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i idea Chamberlain przyjął propozycje Kelloga
Malo nas obchodzi wiadomość; że kró 

Fuad rozwiązał parlament egipski, zapowia­
dając równocześnie nowe w ybory z a . . .  
trzy  lata, że zawiesił wolność prasy i z ni ós 
obowiązujące prawo wyborcze. Jest to cał­
kiem regularny zamach stanu, podobny do 
słynnych ordonansów Karola X  z lipca 1830 
roku. K ró l Karol zdawał sobie jednak spra­
wę, że po podpisaniu ordonansów będzie 
musiał monter le cheval ou le charette, t. j. 
siadać na konia i  w alczyć z  rewolucją, 
albo w karetce więziennej jechać na m iej­
sce gilotyny. Zapewne król Fuad zna do­
brze historję rewolucji lipcowej, gd yż przed 
kilku tygodniami powierzając historykowi 
Ha-notaux misję napisania dziejów  Egiptu, 
w yraził się z wielkiem uznaniem o dziejo­
pisarstwie francuskiem. Jednak królowie są 
przysłowiowo głusi na nauki historji. R o ­
bią zawsze te same błędy, licząc zbyt wiele 
na oglądaną z okiem samochodu „m iłość 
wiernych poddanych” . I  może ani na koń. 
ani na karetkę następca faraonów na razie 
nie siędzie, ale naród im jest cierpliwszy, 
tem jest później okrutniejszy. Akurat przed 
10-ciu la ty  zakochany w  swoich carach 
naród rosyjski wym ordował w  Jekateryn- 
burgu Mikołaja I I  i jego  rodzinę.

W ypadki egipskie same w  sobie mało 
interesujące, zajmują naszą uwagę tylko ze 

względu na śścisły związek, jaki mają ze 
sprawą pokoju. W iadomo, że za królem 
Fuadem i jego  premjerem Mahmudem Paszą 
stoi wysoki komisarz angielski i że jego  to 

Tęka pchnęła rząd egipski na drogę zama­
chu. W  parlamencie i w  kraju ogromna 

większość obywateli domaga się zupełnej 
niezawisłości kraju i usunięcia komisarzy 
i oficerów  brytyjskich, kontrolujących ad­
ministrację i skarb i dowodzących wojskiem. 
K ró l Fuad —  jak niegdyś nasz król Stani­

sław August —  nie idzie z tą patrj o tyczną 
częścią narodu, ale ulega w oli „najjaśniej­
szej gwarautki”  W . Brytanji. Usuwając 
parlament pragnie rządzić po myśli komi­
sarza angielskiego, a wbrew życzeniom na­

rodu. Może to zresztą czyni nie z małodusz­
ności. ale z wyrachowania. W  każdym razie 
to, co się teraz dzieje w  Egipcie, jest no­
wą ilustracją tezy, że ucisk lub ogranicza­
nie niezawisłości narodu wytw arza w  da­
nym kraju stan groźny dla pokoju, gdyż 
wzburzenie narodu, brzemienne zarodkami 
rewolucji, zmusza państwo uciskające oraz 
Jego sąsiadów i w rogów  do zarządzeń mili- | 
Samych i wprowadza w  nastroje pokojowe 
niem iły rozdźwięk. Egipt będzie od dzisiaj 
wybornym terenem dla propagandy bolsze­

w ickiej, a  jego protest znajdzie echo sym­
patyczne we wszystkich krajach' islamu, 
zwłaszcza w  Indjach’, gdzie 80 miljonów 

muzułmanów śledizi bacznie politykę Anglji, 

lub w  Arabji, gdzie już Jemeńczycy walczą 
z  oddziałami brytyjskiem i, lub wreszcie 

w  Traku, gdzie król protegowany przez A n ­
g lik ów  może tylko p tzy pomocy aeropla­
nów  angielskich ściągać podatki i rekruta. 
E g  p. staje się chorem miejscem świata, 
gdzie chodują się bakcyle wojny.

I nie tylko Egipt, ale takiem chorem 
miejscem jest każdy kraj, gdzie ży je  na­

zbyt w iele, obejmowały one ogromne prze­
strzenie od Bałtyku po Karpaty, cały basen 
średniego Dunaju, w ielką część Bałkanu, 
dolinę A d yg i i t. p. Z tego powodu świąt 
ży ł ciągle w  oczekiwaniu wojny, a pań­
stwa pełne nieufności do swych sąsiadów 
i do swych poddanych zbroiły się gorącz­
kowo. Ita lja  marzyła o Trydencie i T rie­
ście, Grecja o Salonikach i Janinie, Serbja 
o Serajewie, Polacy, Czesi i Rumuni o zrzu­
ceniu ucisku. Dyplomacja państw pdna była 
obłudy i niepokoju. Konferencja „poko jo­
w a”  w  Hadze z  roku 1899 doprowadziła 
do zwiększenia zbrojeń. Olbrzymie armje 
by ły  stałą zachętą dla monarchów do w y ­
próbowania ich sprawności.

Dzisiaj ciało Europy jest niemal w  ca­
łości zdrowie. W olne narody, nasycone pań­
stwowością, zajęte są troskami wewnętrzne- 

mi, intenzyfikowamiem życia kulturalnego, 
gospodarczego, pracą wgłąb. N ie myślą 
o podbojach i  chętnie współpracują, z  L igą  
Narodów nad umocnieniem pokoju. Prawda, 

że są pewne niewygasłe ambicje, które nie 
umieją zatrzymać się na wersalskich grani­

cach, ale ich siła i ich ilość jakże od roku 
1914 zmalały! Im  w ięcej jest . wolności 
w  śniecie, tem pokój pewniejszy. Narody 

wolne są. konserwatywne w  polityce zagra­
nicznej i nie skłonne do awantur. Przykła­
dem Szwecja, Holandja, Danja. Polska jest 
dziś wolna i pokojowa. Bakcyle wojny nad 
Nilem wyginą również w  temperaturze w ol­
ności. Ver.

NOWE POLSKIE PLACÓWKi DYPLOMAT. 
Przy układaniu budżetu ministerstwa spraw 

zagranicznych na. okres budżetowy roku 29/30 
uwzględnione zostały kredyty na nowo pla­
cówki dyplomatyczne w  Lizbonie i Pekinie. 
Poza tem utworzone będą konsulaty w Liver- 
poolu, Szanghaju, Algierze i Brukseli i.

POS. PRZE2DZIECKI JEDZIE DO RZYMU.
Warszawa. (Telef. wł.) Nowomianowany 

poseł Rzpltej przy Kwirynale p. Przeździecki 

wyjeżdża do Rzymu w niedługim czasie celem 
objęcia stanoy iska.

POS. RAUSCHER NA URLOPIE. 
Warszawa. (Telef. wł.) Poseł niemiecki 

w Warszawie p. Rauscbcr wyjechał na urlop 
wypoczynkowy. Zastępuje go radca poselstwa 
p Panwitz. i . j , » „•;

NIEMCY OSTRZEGAJĄ WGLDEMARASA? 
Londyn. (PAT ) „Times11 donosi, że po nara­

dzeniu się z rządem angielskim, rząd niemiecki 
zwróci! się do Wołdemarasa z ostrzeżeniem,
aby nie obstawał przy swojem dotychczasowem 
stanowisku względem Polski.

(Niemcom raczej zależy na tem, by Litwa 
kłóciła się z Polską. Uw. Red.).

HARCERZE Z W ILNA NA LITWIE. 
Warszawa (AW ) Cała prasa litewska po­

daje, iż harcerze litewscy z Wilna, którzy przy­
byli do Połągi, bawili u prezydenta Simetony. 
Z Połągi harcerze udają się do następnych 
miast: Telsz. Szawel i Pouiewieża.

ZJAZD ŚPIEWAKÓW A „ANSCHLUSS« 
WIEDEŃ (AW ). Zjazd przybiera coraz bar­

dziej cechy wielkiej manifestacji ..anschlusso 
wej“ , mimo że wszyscy mówcy wystrzegają 
się w oficjalnych /przemówieniach aluzyj poli-

Londyn (PAT). Nota angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Chamberlaina, zaznacza, 
że rząd W. Brytanji przyjmuje proponowany 
układ w zakomunikowanej formie i gotów je&t 
podpisać go. Następnie Chamberailn przypomi­
na, że w1 poprzedniej nocie z 19 maja zaznaczył 
ja;k wielkie znaczenie rząd W.' Brytanji przywią 
żuje do zasady, i i  w razie rozpoczęcia wojny i 
Pogwałcenia traktatu przez jedną ze stron, po­
zostałe strony automatycznie byłyby zwolnione 
wobec niej z zobowiązań, wynikających z tego 
traktatu. Poszanowanie dla zobowiązań, wyni­
kających z paktu L igi Narodów i traktatów lo- 
kareriskich, jest podstawową zasadą polityki 
rządu angielskiego, który nie mógłby zgodzić 
się na żaden nowy traktat, mogący osłabić hib 
podważyć te zobowiązania.

„Rząd JKM. po dojrzałym namyśle, uważa, 
iż wykonanie zobowiązań wynikający cli z pak­
tu Ligi Narodów i traktatu lokarneńskiego, nie 
sprzeciwia się przystąpieniu do proponowane­
go traktatu. Rząd podziela pogląd, wyrażony 
przez rząd niemiecki w nocie 27 kwietnia, że 
t;e zobowiązania nie zawierają nic takiego, oo 
nie zg-adzałoły się z traktatem, proponowanym 
przez St. Zjednoczone11.

Dalej pisze Chamberlain: „W  zupełności
zgadzam się z poglądami, wyrażonemu przez 
Kelloga w  jego przemówieniu z 20 kwietnia, że 
proponowany traktat w niczem nie ogranicza 
i nie krępuje pod żadnym względem prawa sa­
moobrony, jak również z jego opimją, że każde 
państwo jest jedynie kompetentne do decydo­
wania w wypadkach, gdy okoliczności zmusza­
ją je do wojny z tego powodu. Wyświetliwszy 
sprawę w powyższych wyjaśnieniaicb, rząd 
JKM. jest szczęśliwy, że może wraz z St. Zie- 
dnoczonemi i z i-nnemi mocarstwami podobnie 
us-poeabiomemi podpisać ostateczny traktat, do­
tyczący wyrzeczenia się wojny, w formie, za­
komunikowanej w nocie z dn. 23 czerwca11.

Dominia angielskie przyjmująptkrKellopz
Londyn. (PAT) Odpowiedź rządu Auetrałji, 

Afryki Południowej, Nowej Zelandji i Indy 
zostały już opublikowane. Australja i Afryka 
Południowa odpowiedziały w ten sam sposób 
co Angla, nie wzmiankując Locaroa, ani stref 
interesów specjalnych Wielkiej Brytanji. Rząd 
Afryki Południowej w nocie swej zaznacza z ra 
dością, że traktat przociwwojenny otwarty jest 
dla wszystkich państw świata. Odpowiedź No­
wej Zelandji i innych, poproś tu stwierdza przy 
stąpienie tych państw do paktu.

Przychylna odpowiedź 14 państw.
Nowy York (PAT). Do chwili obecnej na­

deszło 14 odpowiedzi na propozycje Kelloga 
w sprawie zawarcia paktu potępiającego wojnę. 
Wszystkie odpowiedzi mają charakter przy­
chylny. Brak jedyna® odpowiedzi Japopg, która 
spodziewana jest jutro. „N. Y. Times11 dowia­
duje się. że sekretarz stanu Keflog udai sir 
w połowie sierpnia do Paryża celem podpisa­
nia paktu razem z młnfetraani spraw zagranicz­
nych innych państw.

SOWIETY MOGĄ SIĘ PR ZYLĄ C ZYt i

Londyn (PAT). Nawiązując do głosów nie­
których dzienników w sprawie przystąpienia 
Rosji Sowieckiej do paktu antywojennego 
„Thnes11 oświadcza, i e  liczba sygnafazjuszj^ 
nie zostanie obecnie powiększona, lecz, 4e 
każdy naród może przyłączyć się do paktu 
przez załączenie jednostronnej deklaracji. Rosja 
Sowiecka mogłaby wykorzystać ten właónń 
spoeób unikając tem samem (poruszania rozmai, 
tych drażliwych kwestyj, jak sprawa uznacii
i Ł  p. , , .--u ■>' v ~

Tócl, mający prawo i wolę do wolności.
tycznych. Na głównych ulicach miasta panuje 
szalony ruch. Liczba obcych, przebywających

lAzed rokiem 1914 było takich miejsc na- chwilowo w Wiedniu wynosi 300 tysięcy.

Konfiskata przedruku z Biuletynu M.S.Z.
Socjalistyczny „Dziennik Ludowy’1 we Lwo­

wie został we czwartek skonfiskowany za ar­
tykuł, omawiający opinję jednego z pism zagra 
nicznych o wywiadzie min. Piłsudskiego. Opi- 
nję tę podał Biuletyn Prasowy Min. Spr. Zagr, 
z którego przedrukował ją „Dziennik Ludowy’1.

Ten sam „Biuletyn11 przychodzi również do 
redakcji „Głosu Narodu” , który został pewne­
go razu skonfiskowany za wiadomość, zaczer­
pniętą z PAT'a. Od tego czasu wiemy, że i 
z Biuletynami M. S. Z. trzeba, się obchodzić o- 
strożnie, chociaż są one wydawane i rozsyłane 
właśnie w  tym celu, by prasa polska mogła 
z nich korzystać.

Raz&iórks mostt? „zagraża" Prusom 
Wschodnim.

Śmieszny alarm r  powodu przeniesienia 
polskiego mostu.

Berlin. (PAT). Frakcja demokratyczna 
wniosła w seimie prualóm interpelację, w któ­
rej wskazując na niebezpieczeństwo zagrażają­
ce Prusom Wschodnim z powodu zerwania mo­
stu (!) na Wiśle obok Miisterweise domaga się 
od rządu pruskiego, aby niezwłocznie wystą­
pił do rządu Rzeszy z żądaniem interwencji 
w prawie przeszkodzę da (!) dalszym pracom 
prowadzonym przez v ładze polskie.

(Jeśli chodzi o „niebezpieczeństwo”  md kar­
ne, to chyba wtedy było większe, gdy most 
istniał i znajdował się w rękach polskich. Uw. 
Red.).

NOWA W YCIECZKA Z AMERYKI.

Warszawa (AW ). Dziś rano przybyła do 
Warszawy wycieczka Polaków z Ameryki Pół­
nocnej. mianowicie z Cievelandu w  Starte 
Ohio. Uczestników wycieczki w liczbie 90 osób 
powitali przedstawiciele władz, poczem rodacy 
udali się do kwater. Reszta wycieczki w licz­
bie 200 06ób, rozjechała się do rodzin.

„Konserwatyści chcą dyktatury 
\  wojskowaf.

CO PISZE J3ERLTNER TAG EB LATT*. - 
Berlin (PAT). „Berliner Tageblartt11 lągłas*. 

dziś drugi z kolei obszerny artykuł wstępny
pióra swego korespondenta warszawskiego p. 
Dubrowicza, w którym tenże rozważa obecną, 
sytuację wcwnętrzii o-poliitycaną w  Polsce,

P. Dubrowicz przytacza oświadczanie, jahte j 
otrzymać miał od przywódcy konserwatystów; 
o zamiarach i celach stronnictwa konserwatyw­
nego jeszcze przed marcowemu wyborami. Wb- 
dług tego oświadczenia, konserwatyści dążyć 
mają do dyktatury wojskowej w  drodze zmiarę 
konstytucji i sojuszu z całą prawicą. Oczekują 
od tejże dyktatury, że obroni ieh przeciw rzą­
dom lewicy, przeciw reformie rolnej i rozdzia­
łowi państwa od Kościoła. Konferencja na Zam­
ku, poprzedzająca wywiad Marszałka i  rekon­
strukcjo gabinetu, zakończyła się, zdaniem p. 
Dubrowicza, zwycięstwem obozu konserwatyw­
nego, doprowadzając w  wyniku do zupełnej mi­
litaryzacji gabinetu. Na konferencji tej prawi­
cy udało się, twierdzi p. Dubrowicz ostatecznie 
wbić klin między Marszałka Piłsudskiego a le­
wicę.

■— - — O "  —

P. PATE K  OPUŚCI MOSKWĘ?
Warszawa. (AW ) Dzisiejsza „Gazeta Poran­

na 2 grosze1’ przynosi sensacyjną wiadomość o 
odwołaniu posła polskiego w Moskwie p Patka 
i zamierzonem przydzieleniu go do służby 
w Centrali M. S. Z. Jednocześnie miałby nastą­
pić szereg zmian na wyższych stanowiskach dy 
plomatycznych.

W ŁAM ANIE W  ZAKOPANEM.
Zakopane (AW ). Niewyśledzeni dotychczas 

sprawcy dokonali rozbicia kasy ogniotrwałej 
w Zarządzie dóbr Fundacji Kórnickiej w Za­
kopanem. Włamywac-ze zdołali jedynie zabrać 
półtora tysiąca złotych, albowiem, zostali spło­
szeni. Jest to pierwszy od niepamiętnych cza­
sów wypadek zrabowania w  Zakopanem kasy 
.ogniotrwałej. /-p
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0 ócsipisii hnl?..
0 sposób wyboru Prezydenta RzpiteJ

W  dyskusji na temat zmian ustrojowych 
wyjaśjiiło  się już stanowisko niektórych 
stronnictw; wobec projektu dokonywania w y  

boru Prezydent JEtzczpltej przez wszystkich 
obywateli. Za t jm  projektem wypowiadają 
się obie główne grupy Be-Be, t. zn. zarówno 
komseiwatyści jak- Zjednoczeni© Pracy W si
1 M iast Przeciwko temu projektow i wystę 
paja bardzo stanowczo prasa Stromi. Karo 
dowego (Z, L . K .). Prof. Stroński oświadcza 
w  „W arszawiance"1, żo

„ jedyne wyraźne dążenie B. BI. Wsp. z Rz- 
mianowicie wybór ludowy Prezydenta 

(w  państwie z 1/3 mniejszości i nadto z ko- 
nmniLuimi) jest pogorszeniem graniczącem 
*  szaleństwem, a wszystko inne jest tam 
mętne i niepewne",
„Kur- Poznański" omawia książkę prof. 

fComamickicgo p. t. „Praworządność41, który 

rówmoż jest przeciwnikiem ludowego w y ­
boru Prez. R-zpltej. „K ur. Poznański'' soli­
daryzuje się z  jego  wywodami, pkząc;

„Istotnie, trudno sobie wy obrazić gorszy 
system polityczny, niż wybar prezydenta 
przez plebiscyt. Przykład Stanów Zjedno- 

I cizonycn świadczy, do jakiej Jemagogji, ko- 
i rupcji i  partyjnie twa on prowadzi. W  Arno* 

ryoe Fomdmowej wywołuje ciągła wstrząsy 
i  zamachy. Przy tym systemie, gdy ismieją 
r  społeczeństwie silne przeciwności poli­

tyczne i społeczne, zatracają się gwarancje 
równowagi kostytucyjnej i  ciągłości poli­
tycznej. Wybór nowego prezydenta, pociąga 
za aobą zmianę całego systemu politycznego 
i aominis tracyjn ego".

i Mosnaby wy liczyć jeszcze w ięcej argu­
mentów; przeć‘w ko urządzaniu powszechnych 
wyboruw. Np, kosztowność tego systemu. 
iWszak każdo w ybory powszechno narażają 
fft-arh państwa na miljonowe wydatki.

A lo  najważni jszem jest to, że przy w y ­
borach Prezydenta przez wszystkich obywa- 

/ tali cało państwo musi stanowić jetL-n okręg 
wyborczy, a skutkiem tego m  szalę pada 

przeszło 30 procent głosów, mniejszości na 
rodowych- Natomiast przy wyborach Pre- 

zydem+a przez Zgromadzenie Narodowe 
jjSojm i  oenat) głosów niepolskich jest mniej 
m i 25 procent. W  pierwszych dwóch pana- 
nKtataćh -polskich nie m iały mniejszości na 
rodowe ani 20 procent głosów. Gdyby zaś 
ordynację wyborczą ulepszono, gd yb y  przy­

znano większą ilość mandatów okręgom poi. 
a tm , wyżej kulturalnie : gospodarczo stoją­

cym  niż wscnodnim, to nra byłoby obawy, 
%& mniejszości narodowe będę decydować 
6 w yborze Prezydecta.

Ze lew ica godzi sic na wybory Prezy­
denta przez lud, to  nic dziwnego. Z łączyw ­

szy się z mniejszoś :ami może bardzo łatwo 
przeprowadzić swego Kaadydata. A le d la­
czego taka „reformę4* popierają konserw ;, 
tyści?

P. Jar Sta piński fcwiercizi w  ..Przyjacielu 
Ludu", że

,,Marszalek zdąża: l )  do rozszerzenia 
władzy Prezydenta Państwa, 2) do zwięk 
wapia odpowiedzjaluości ministrów, 3) do 
przerzuceni i spraw goapodąrezyo-b, oświato, 
wyoh i zdrowotnych na sejmy wojewódzkie, 
4) do odciążenia centralnych władz pań­
stwowych, co ma 6ię łączyć w  konsekwen­
cji ze zmniejszeniem zakresu działania nar- 
lamentu centralnego. Wszystko to uważam 
za zgodno z interesami chłopów".

M iędzy „o b s za rn ik a m ip o p ie ra ją c y m i 
rząd, zgody memu, bo

„obszarnicy z Wńeńszczyzny i Kresów 
wschodnich pragną, aby się Marszałek Pił­
sudski 11 listopada ogłosił królem, a nato­
miast krakowscy stańczycy z „Czasu" do­
radzają tylko rozwiązanie teraźniejszego 
sejmu i przeprowadzenie ponownych wybo­
rów po i odpowiednią, presją rządową".

Prasa zagraniczna o Palsce.

Pisma zagraniczne interesują, się żywo 
tporem polsko-litewskim oraz stosunkiem 
rządu do parlamentu w  Polsce. Prasa frau-

I C a m i b s i ł a  g e n ®  t v * - \ R
Genewa, 14 lipca 1928 r.

Sezon gorący w  Genewie jest najbar­
dziej chłodnym okresem prae L ig i Naród ć w 
w miesiącach letnich pełno, tutaj uczonych, 
kórzy bądź radzą o organizacji współpracy 
umysłowej, bądź też zajęci są wyldadam i 
na międzynarodowych kursach wakaeyj 
nyeh. Abstrahując od pewnych zagadnień 
natury praktyczno-prawnej, żyw o interesu­
jących pracowników umysłowych, debaty 
w  komisjach i komitetach międzynarodo 
wej organizacji współpracy umysłowej nie 
znajdują wśród dziennikarzy dużego od­
dźwięku. Poza zagadnieniem obrony praw 
autorskich nikt tutaj nie śledzi dostatecznie 
prae wspomnij mej instytucji. W  rozmowach 
z kolegam i każdy dziennikarz się przekona 
żc, według ogólnego zdania, produkcja intel 
lektualm? nie da się ująć w  żadne karby 
I normy, że przeciwnie reglamentacje jakiej 
kolw iek natury w  dziedzinie twórczości ipte' 
lcktua-lnej, zniesienie rywalizacji, konkuren­
cji, emulacji, jak  najgorzej wpłynąć na- nią 
mogą. Można tworzyć kartele stali, cukru, 
albo w ęgla, lecz kartelu nauki lub sztuki 
bez narażenia na szwank kultury po wszech 
ne,’ zorganizować się nie da. Do szczegóło­
wej analizy tych poglądów, nawet do po­
lemiki wrócim y po zakończeniu letnich prac 
L igi, jak również później omówimy wyniki 
kursów wakacyjnych, % pomiędzy których 
na szczególne wyróżnienie zasługują w ykła­
dy organizowane i patronowane corocznie 
przez procesora Zimmerra. Nadmieńmy ty l­
ko, żo kursy te, w  których udział biorą 
przedstawiciele nauki różnych krajów, gro­
madzą słuchaczy uniwersytetów całego swia 
ta i służyć mają nietylko za międzynarodo­
wą akademję zagadnień prawnych, po lity  cz 
nych i  ekonomicznych, ale rówmież za te 
••en spotkania, kontaktu i  porozumienia 
młodego pokolenia wszystkich państw.

Trzez Lagę, zaczynającą drzemać w  słod­
ko m  wakaeyjnem  far nleate, przeszedł już 
pierwszy dreszcz wrześniowej febry: notą 
polska, ćoręi-zcna przez ministra Sokala, 
w sprawie rokowań polsko-litew&kmh. Tego  
rodzaju sprawy zawsze są prz©z społeczność 
prasy akredytowanej przy ladze, notowano 
i komentowane z zai echem. Jaka szkoda, 
miejsce prasy polskiej stale w Genewie świe­
ci pustką, że wobec tego, drogą, pośrednią 
jedynie, genewskie echa do Polski docho­
dzą.

Skoro już poruszamy tę sprawę, uwa- 
samy za swoj publicystyczny obowiązek 
jeszcze raz % caiym  m iękki em podkreślić ko­
nieczność żyw szego udziału naszego dzienni 
karstwa w  zjazdach genewskich.

Dla przykładu zajm ijmy się świeżą bo 
ączką. w  tej dziedzinie: abstynencją prasy 

Dolskiej nodczaó ostatniej sesji komitetu bez­
pieczeństwa.

Jak wytłom aozyć nierzaćudmona obo­
jętność naszej prasy wobec zagadnienia 
tak doniosłego? W ielkie mocarstwa w ysyła­
ją  zawsze na sesje komisji przygotowawczej 
rozbrojenia i  bezpieczeństwa oraz jej komi­
tetów  bardzo wybitnych członków rządu : 
narlamentu, czem dowodzą, jaka w agę przy­
pisują pracom organizacji pokoju. Jak po­
przednio, tak i obecnie w idzieliśmy w  Ge 
newlę Cusheirduna, Pan 1-Boncoura, fśimpsona 
i innych europejczyków, nie mówiąc o go ­
ściach z krajów egzotycznych. Naw et czuj­
na Moskwa miała na ostatniej sesji swego

dian<£, że w  porównaniu z Jozeiem Pilsud 
skim Ołiver Cromwell traktował parlament 
z szacunkiem. „D a ily  Horald" p«ze  o ja - 
richś przygetowa niach do oderwania ~Jkrai­
ny od Rosji. Da wnv rząd Petlury w Paryżu 
jest znowu czynny i  ma do swej dys.poz.ycji 

00-000 funtów (jaterlingów. W  najbliższych 
miesiącach może, zdaniem „D a ily  Heralda" 
nastąpić jeszcze jedna z w ielu bezowocnych 
irób obalenia rządu sowieckiego przez sub­
sydiowanie powstania lub obcą interwencję. 
.Danziger Volksstimme“  wyd; nicowała w y ­

wiad. z pos. Niedziałkowskim , k tóry oświad­
czył, że Polska me jest obecnie krajem rzą­
dzonym parlamentarnie- PPS  liczy na zw y­
cięstw o,'gdyż, z daniem p. Nie działko wsk.e- 
g o, rzeczyw isty socjalny stosunek sił nie 
odpowiada sztucznie wytworzonemu poli­
tycznemu 'ikładowi, „Vossisch© Zejtim g" 
^ d z i, ze zapowiedziany na 13 sierpni? zjazd 
.egj-onistów ma, służyć do podkreślenia ool 
sinego charakteru miasta, do którego L itw a
ciągłe zgłasza pretensje. Sowieckie „Izw ie- 

enska podkreśla upór WolćLcmarasa i  p rze -ls tia " i „ łk a w d a " niepokoją się o Litwę, 
widuje, że L iga  Narodów zabierze znowu1! wskazują na w ysoki budżet wojskowy
glOs w  tej snrawie. Z pism angielskich anty­
polski „Manchester Guardian" riiepokoi się- 
Twaerdzi, że w  cza-sie nieobecności m iristra 
Piłsudskiego w  Polsce jogo zastępcą będzii 
gen. Sosnnowski, który m ógłby przekreślić 
politynę min. ZjJeslriego. O stosunku do 
parlamentu twierdzi „Manchester Guar.

w  Polsce, na jakieś polsko-rumuńskie kon­
ferencje oficerów, na manewry wojenne na 
W ileńszczyźnie i  t. p.

Awantury wojenne przepowiada pras*.

obserwatora. Piasa- zagraniczna, lecz szcze­
gólnie niemiecka1 poświęcała cale kolumny 
sprawozdaniom i krytykom  prac komitetu 
bezpieczeństwa. Dlaczego m y nie okazuje­
my równie dużego zainteresowania-?

W szak linja współpracy międzynarodo­
wej z ta-idcmi, czy  innemu odchyleniami, 

nie zaś izolowanie się poszczególnych 
pańslw jest w  pojęciu każdego rozumnego 
polityka uznana za limję rozwojową, po któ­
rej świat musi się posuwać Kto tego nie ro­
zumie i do tego się nie -zastosowuje, ten po­
niesie skutki i odpowiedzialność za swę po­
stępowanie. Dzisiaj nawet tak silne państwa, 
jak Stany Zjednoczone A . P., uświadamia­
ją  sobie, że mimo ich siły, mimo to, że 
je  jedne względnie najwięcej stać na izola­
cję j samowystarczalność, współpraca z or­
ganizacjami* technicznemu Lig5 leży  w  ich 
interesie. Polskim czynnikom rządowym nie 
można zarzucić, aby nie kolaborowały z L  
gą. Przeciwn.e, Polska ma markę stałej 
i aktywnej współpracowniczki we wszyśtr 
kich kw estach , jakie się w  Genewie oma­
wia, a jeśli chodzi o sprawy rozbrojenia i 
bezpieczeństwa delegacja nasza złożona za­
wsze t wybitnych sil vrojskowych. uważana 
jest w  kołach fachonych Ligi za pierwszo­
rzędną. Jedimaikie współudział nasz w  pra­
cach instytucji genewskiep o tvle ty lko 
osiągnie epiko w ity e fekt i  mieć będzio od­
powiednią dla nas wagę gatunkową, _ o ile 
o pin ja, publiczna polska, pirzyn^jmmej 
w  swej najbardziej wartościowej części, po­
prze dostatecznie usiłowania sfer o ficjal­
nych,

Dlatego też stosunek społeczeństwa pol­
skiego do L im  powinien hyc wyjaśniony. 
Najodpowiedniejszą metodą, prowadzącą 
do tego wyjaśnienia, byłaby reedukacja. 
Jak słusznie powiedział kiedyś minister Za­
leski, u wielu ludzi w Polsce negatywny sto­
sunek do L ig i opiera się na nieznajomości

] Dziennikarze zajmowali się dotychczas 
' n igą Nar-odów stosunkowo mało i dorywczo. 
Gzy na*eży się zrażać rakiemi taktami, jak’ 
ten, że ostatnia sesja komitetu bezpieczeń­
stwa m© p< sunęła naurzód spraw aroitrażu, 
bezpieczustwa i  rozbrojenia? dem hardziej 
nie wolno brać tego  za podstawę do pono­
wnego stwierdzenia bezsilności L ig i w  daie- 
•uzinie utiwaiania pokoj-u świata. Pamiętaj­
my, czyim celom służymy rozsiewając podo­
bne twierdzenia w  prasie. W ytężajm y bm 
cznie ucho w  stronę Niemiec: opinja dzien­
ników tego kiaju, żywo komentujących urno 
g lą  sesję, dowieść usiłuje, że w ielkie mocar­
stwa nie chcą się tezbroić, że dały one tego 
najdobitniejszy dowód, ustosunkowując się 
n ieżyczliw ie do pokojowych propozycji N ie­
miec. Jedyni© nasza, prasa milczała i m ilczy. 
N ie spotkaliśmy w  niej ani jednej analizy 
rzeczowej projektów niemie rkic-h, co do 
środków zapobiegawczych przeciwko w o j­
nie, ani jednego omówiema wzorów  ukła­
dów arbitrażowych, noncyljacy uh, tras 
regionalnych, mających na celu zapobiega­
nie napaści i niesienie sobie wzajemne' po­
m ocy w  razie agresji. Tymczasem jeżeli, 
które państwo, to właśni* Polska jest zain­
teresowaną w  utrzymanhi ponoju. Obcho­
dzić więc ją  w inny wszelkie sposoby, pokój 
zabezpieczające. Ważną izeczą  jest zbada­
nie, co zrobiono w  tej dziedzinie na ostatniej 
i  na poprzednich sesjach komitetów arbitra­
żu i bezpieczeństwa. W yn ik i tych prac nie 
okażą- się ani dzisiai. ani jufco, stanowią, one 
jednak wytyczną, po które., posuwać się bę­
dą- przyszłe układy pomiędzy państwami 
w  celu zabezpieczenia pokoju.

Dawny tyn aljansów nstaio-ny według 
przedwojenych wzorów staje wobec pr-c ge­
newskich pod znakiem zapytani N ie żar 
potni nr jmy, żo aljan.se posiada- i Polaica Je- 
żeh aljanse te uważamy za ważne i nieod-z d- 
to i6  aktyw a w  naszjmi nianie posiadani;',, 
to  oczywista, nie mozeany fm  stradć, nie 
zastąpiwszy ich uprzednio p r z ^  inna rów­
noważne gwarancje. Wszak chodzi o zagwar

  . . rantowanic sobie całkowici© swego uotych-
przedmndu. W  pie-rwmzej fazie wyrhowanaa .--jasowego stanu posiadania, t. j. niepod*©- 
najbardziej pomocną m o n  być praca feto- j  Stwierdzić należy, że oeta-
warzyszenja badań międzynarodowych i 
Stów” przyjaciół L ig i, które najwięcej eą 
powołane do wyjaśnienia ckomnlikowanego 
przedmiotu, jakim jest działalność L ig- IL d  
ga fazą ligowego wychowania kpołe^zeń- 
sbwa polskiego powinno być uoiriadomienie 
naszej opinji publicznej, ze Polska, _non far 
ra da sć, żo nie może prowadzić międzyna­
rodowej polityki, izolując się od reszty świa­
ta.

tnia sesja komi+etu a rb itra żu j lezr/-iizen- 
stwra przygotowała pewną ilość cegiełek dla 
przyszłej, budowy organizacji pokoju, a  jh® 
•wrześniowe zgromadzenie ogólne L ig i Naro­
dów, które ma wyniki prac komitetu roz- 
pątirzęć, może ustalić główne hmje postę­
powania w  sorawanb arbitrażu, bezmęczeń- 
stwa i  rozbrojenia, trzech łuków ^wiątyn.5 
pokoju powizec-hnegij- W. S i

Katolicka mięnzyfiarpdtfwka robotnicza.
DEKLARACJA PROGRAMOV/A. , SIEDZIBA W  UTRECHCIE. 

. STOWARZYSZEŃ.
ROZWÓJ POLSKICH

W  drugim dmu obrad międzynarodowego 
kongresu katolickich związków robotniczych 
wygłosił prof. Pergny-Lówen referat w języku 
franouskhn p. t. „Położenie klasy robotniczej 
w  spółc-zeenem życiu gospodarciem i spolecz- 
nem. w świetle ka;olińdej filozofji życiowej’*. 
Treść jego wywodów da się uiąć nastęrrająco: 
Klasa robotnicza stojąca obok społeczeństwa, 
ma pruwo łączyo się dla poprawy swego bytu 

pmcowac dla ogolnego dorobku gospodarcze­
go. Musi ona tworzyć organizm społeczny co­
raz bardziej wykończony i w coraz iepsze ŚTfd- 
id wyposażony, aby w-raz z innymi niezbędny­
mi elementami tworzyć oilne i doskonało zorga 
nizowane ciało spoiccznc, jakiem społeczeń­
stwo ludzki o być powinno Tm bardziej kato- 
licide zwi;jz-ki robotnicze zbliżą się do tego ide­
ału, tworzyć będą tern więuszą siłę nrzyciąga­
jącą. jeżeli nła dla mas, to prYynajroniej dla 
najlepszych jednostek z pośród klasy robotm 
czej; tern łatwiej będą mogły wpłynąć na u- 
ehrzeicijanienia życia publicznego im troskli­
wiej wypełnią swe obowiązki względem człon 
rów ' względem całej klasy robotniczej.

Dahzy referat o wartościowaniu zarobków 
robotniczych w dzisiejszych sto-unkach gospo­
darczo-społecznych z katolickiego punktu wi 
dzenia —  wygłosił sekretarz związkowy notter 
haus, członek pruskiego Landtagu, zaś generał 
ny sekretarz ka+olickieh związków robotni­
czych Belgji, Ssegers, przedstawił zasady t pro 
gram międzynarodówki. Prezydent Joos wska

Katolicki ruct roooraiczy nigdy nic 
urną takiego ncglądu, aby człowiek w  ży­
ciu gospodarczym byk tylltc irazt driem 
bez ind<nvidualnej, osobistej wartośbl Do­
maga »ię zarządzeń spcieczajch dla kon­
troli przemysłu i przedi-ębioistw, DaryTę- 
tyęznej reprezentacji robotników w  publ’ 
czno- prąwnych zrzes-eniaci gospodar*- 
czycU handlu i przemytu, jat; rówmeż 
ur7 -dów karuńc wyeh dla kontroli zorgąui- 
wanych gałęzi gospodarczych, Dążyć bę­
dzie do ożywienia sclidaryznu katolic­
kich robotników pcmlędr, mobą. podti®- 
sieola wa~toSca i godności stanu robotiu- 
czego we wszystkich prsejaw-ach sycia, 
ł po chrześcijańsku nojętej d^mokiaeji, 
Z  calem przeświadczeniem cpicra się rueb 
,xa światopoglądzie katolickiego cłu ześc*- 
jaństwą.

„KongicS nasr —  oświadczył prezydent 
Joos —  osiągnął swój rezultat. Katolicka m'ę- 
dzyparodówka robotnicza jest załoiuna. Jej sta 
tut przyjęty. Jej komitet wyznaczony. Teras 
mogą eię siły katouckieb zwgzków r hntm- 
zzych sprzaaz, by cd kraju do kraju jMnych 
budzić, drugim niefeć pokrzepienie i pobudzać 
do czynu. Od tego pi-erwszego kengresr podrm 
si ona swój głos, aby obwieścić, że czuwa nad 
gospodarczerni i gpołecznemi faktami współcze­
sności i że osądza je zgodnie z d-uchem. gpolecr* 
nych orędzi papieży i biskupów.

Koouamy kraj i na*aa, do krorego należy­
my. Każdy swój kraj i własaa społeczeństwo.aałgia ważność tej chwili, w której dokonuje ____ ^

się zjedj o .ruje akcji katolickich roiootmków owiliśmy podać sobie ręce dla współ
Europy. I k już szeregu dążyły do tpgo celu| n̂ j pracy, aby tym którzy wciąż jeszcze &ą 
związki robotriczę szeregu krajów. Obecni- sta- ubc>ą Zy  oralnie i materjalnie i K tórzy  tęsknią
je się to faktem. Siedzibą międzynarodówki o- za jjoWą. sprawiedliwością w swem doczesnem
brano nuasto Tłrecht w Halapdji. Pńa rozwią- ̂ ycin — uczynić zadość. Wciąż jeszcze nurtują
zapia ^socjalnych i gos-podarczy-ch problemów w uuijonach najemnych robotników wszyjtk-ch 
w świetle katolickiego światopoglądu ucjynio- .prajów głębokie niezadowolenie. W c:ąż leszcz® 
po decydujący krok naprzód. j pionie w nich ogień niepokoju J tęsknota za wy

Uroczysta proklamacia nr ogram u u*stąpiła zwoleniam z onoru. który im trud pracy i iy-
    w dmu 15 b. m. na wiełkiem zebraniu w obu> cia czyni znojnym f nieznośnym. Będa oni

anty-polsLa jus od dwu lat i czyn1 to stale -ności ż.500 uczef-uików, Prezydent Joos ozuaj chci&U 1 mogli pracować jeżeli z pośród zaru
ni© zrażając rnę tern, że te przapowieuiue dę \ ̂  głównr za-ady katolickiego międzyuarode i wysokich pieców i walcowni w t>iuku młotow,
ni© sprawdzają,, ‘ wego mchu robotniczego; fioskocię maszyn i w samotności. ®  cmmnt*-
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ciach kopalń —  odnajdą myśl Bożą i wolę 
Bożą, r&iłH,r

Dlatego to na kongresie kolcńskim powie­
dziano: Kto w miejsce wysokiej, Bożej i ludz­
kiej myśli o służbie stawia banalną ideę zarób 
ku, kto gospodarzy po to tylko, by zysk wy­
ciągnąć z pracy robotnika, ten burzy istotę i 
sens pracy, fen grzebie wzniosłą myśl zawodu.

Katolicki świat robotniczy wszystkich kra­
jów jest zdecydowany podjąć ze wszystkich 
sił walkę przeciwko takiemu pojmowaniu życia 
gospodarczego.

Przez organizacje zawodowe do nowych",
do lepszych form i porządku społecznego ży ­
cia —  to jest nasze hasło. Nasza siła. leży w za 
miłowaniu clo sprawiediwości"!

Palskę reprezentował na knogresie dyrek­
tor katolickiej szkoły społecznej w Poznaniu i 
redaktor ..Przewodnika Społecznego’,1, ks. dr. 
Edward Kozłowski, który też złożył sprawozda 
nie z rozwoju tej akcji w naszym kraju. W  Pol­
sce istnieją związki diecezjalne katolickich sto 
warzyszeń robotniczych, centralizacja ich je­
dnak n’c doszła jeszcze do skutku. Najlepiej ro 
zwija się ruch w Poznań skiem. gdzie związki 
powstały około r. 1894. Na czele ich stoi ks. 
prałat Stychel jako prezes; sekretarzem był naj 
pierw ks. prałat Adamski, później obecny bi­
skup ks. Lisiecki, obecnie zaś ks. Michałowicz. 
Stowarzyszeń tych w  diecezjach poznać-kiej i 
gnieźnieńskiej jest 201, organem ich jc-f tygo­
dnik ..Robotnik" —  wychodzący w 14.000 e- 
gzemplarz.y. "W Kongresówce istnieją nod na­
zwą Stowarzyszeń Chrześcijańskich Robotni­
ków 7, ks. sen. Albrechtem na czele. W  kra­
kowskiej diecezji istnieje 23 stowarzyszeni 
W  Białej posiadają one wspaniały ..Dom Kato­
lick i"Sekretarzem  generalnym stowarzyszeń 
diecezji krakowskiej jest k=. senator Ludwik 
Kasprzyk. J. W.

Jim  ssieimimGgk

Ponura kronika samobójstw.
Ucieczka od życia, samowolne kończenie 

rachunków z tym światem przybiera w Polsce 
zastraszające rozmiary. Raz po raz donoszą te­
legramy o nowem samobójstwie.

W e czwartek rzuciła się -we Lwowie pod 
pociąg osobowy, zdążający z Podzamcza 17- 
letnla Jadwiga Florjańska ponosząc śmierć na 
miejscu. W  pozostawionej kartce zawiadamia 
ojca o samobójstwie. Powodem rozpaczliwego 
czynu było zerwanie z narzeczonym.

Tego samego dnia 24-letnia Katarzyna 
Arjan. służąca popełniła we Lwowie samobój­
stwo. skacząc z czwartego piętra. na bruk. De­
natka zmarła w szpitalu. Powód samobójstwa 
nie ustalany; prawlopodo-bnio zawiedziona mi­
łość.

Prof. Krzyżanowski s "  ; "
Jeden z wybitnych publicystów soejałistycz 

nycli omawiał w „Robotniku*1 sprawę maltuzja 
nizmu i emigracji i przy tej sposobności zacy­
tował szereg ustępów z książki prof. Krzyża­
nowskiego p. t. „Pauperyzacja Polski Współ­
czesnej". Oto niektóre:

„Uważam umiarkowane ograniczenie 
jirzyrostu ludności za zbawienne z punktu 
widzenia ekonomicznego, niemniej jednak 
z powodów moralnych, politycznych i mili­
tarnych’1.

A  w inneni miejscu:
„Polska zachowała proletariacki typ roz 

radzenia się, nie przejęła bardziej arysto­
kratycznego, rozpowszechniającego się w de 
mokratycznych społeczeństwach Zachodu". 
Omawiając tę kwestję i porównując Francję 

z Polską, pisał „Robotnik*1:
„My także stajemy się maltuzjanistami. 

P. Krzyżanowski, nawołując do maltuzjaDi- 
zmu, wyważał drzwi otw arte".

Oto, jak wywody p. Krzyżanowskiego zro­
zumiał „Robotnik". Czy prof. Krzyżanowski bę 
dzie teraz wyjaśniał, jak go należy rozumieć, 
czy też zaczeka do najbliższej kam pasji w y­
borczej, gdy znowu będzie potrzebował głosów 
katolickich?

Preces o napad rabunkowy na pocztę 
wp Lwowie dobiega końca.

W toczącym się przed lwowskim sądem do­
raźnym procesie o napad bandycki na urząd 
pocztowy przy ulicy Głębokiej, grozi oskarżo­
nym kara śmierci. "W przewidywaniu zasądza­
jącego wyroku zawezwano kata Maciejowskie­
go do Lwowa. Proces zakończy się prawdopo­
dobnie w sobotę.

Bolszewik unieszkodliwiony.
Za działalność komunistyczną skazał łódz­

ki sąd okręgowy 29-letniego Pinkusa Minca, 
członka żydowskiej frakcji komunistycznej Far 
tji Robotniczej, t. zw. „Kom bund u", na cztery 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw.

Tajemnicze zniknięcie urzędnika 
w Warszawie.

Jeden z wyższych urzędników magistratu, 
kierownik biura organizacji pomocy lekarskiej, 
p. Fularski, znikł w tajemniczy sposób. Gdy 
w ciągu kilku dni bez usprawiedliwienia p. Fu 
larsk; nie przychodził do biura, władze przeło­
żone .magistratu zwróciły się do rodziny p. Fu- 
larskiego., mieszkającej w Radziwiłowie, o wy­
jaśnienie. Wedle otrzymainj/eh infomrmyj, p. 
Fularski wyszedł z domu przed tygodniem i do 
tej chwili nie powrócił. Wszczęte zostało w tej 
sprawie śledztwo policyjne.

LUDZIE TONĄ I TONĄ.

Wskutek lekkomyślnego niestosowania się 
do zarządzeń władz, które wyznaczyły miejsca 
do kąpieli i utrzymują nad Wisłą, policyjne po­
gotowie ratunkowe, wynadiki zatonięci', mnożą 
ię w  Warszawie coraz bardziej. W  dniach tyl­

ko od IR do 18 h. m. zanotowano urzędowo 
dwanaście wypadków utonięcia.

ZABÓJSTWO AKTORKI W W ILNIE.

W  Wilnie rozegrał sio nocy onegdajszej 
krwawy dramat. Do mieszkania swej przyja­
ciółki aktorki Konarzewskiej przybył wieczo­
rom sędzia z Wilej.ki, 29-letni Juljusz P;ne%

Z powodu niesnasek rodzinnych odebrał so­
bie życie 23 letni Czesław Kurp, czeladnik 
rzeźnicki. zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń­
skiego 100, strzelając w serce z flobertu.

Przeby wający na letnisku w Pludach, pod 
Warszawą, 40-lotni Józef Karwacki, przedsię­
biorca budowlany w  przystępie silinego roz­
stroju nerwowego postrzelił się z rewolweru 
w  głowę. Desiperada przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, gdzie mimo usilnych 
zabiegów lekarslricb życie zakończył. Karwacki 
pozostawił tonę i troje dzieci.

Ponadto niejaki Z. Kolasiński, zamieszkały 
w Warszawie poderżnął sobie gardło brzytwą 
i dogorywa w szpitalu Pozmańskich. zaś 43- 
lotnia M. Eisemberg napiła się sublimatu.
: o  —
wywiania mojżeszowego. Po kilku godzinach 
zastrzelił p. Pines artystkę, a następnie oddał 
się w ręce policji. Przesłuchiwany oświadczył, 
że jego rewolwer wypalił przypadkiem. Sprawę 
bada specjalnie wyznaczony sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi.

WICEMINISTER GEN. KONARZEWSKI 
PRZYJEŻDŻA DO ZAKOPANEGO. Oddział Sa 
natorjum Wojskowego, który znajduje się obec 
nie -w Sanatorium Czerwonego Krzyża, —  zo­
stanie z dniem 1 września b. r. przeniesiony do 
zakupionego przez wojsko San. Dłuskich. —  
W związku z tem w dniach najbliższych przy- 
jodzie do Zakopanego wiceminister Spraw Woj 
sk-owyeb gen. Konarzewski.

RADA GMINNA MAKOWA PODAJE SIĘ 
DO DYMISJI. Jak sio dowiadujemy, połowa 
Rady Gminnej w  Ma,ko wie złożyła onegdaj re­
zygnację na ręce burmistrza. Przyczyną tego 
jest krytyczno położenie finansów gminnych i 
niemożność uzyskania konieczny!] funduszów. 
W  związku z tem zostało zwołane nadzwyczaj­
ne posiedzenie Radv Gminnej.

W ŁAM ANIE DO ZARZĄDU DÓBR W ZA­
KOPANEM. W  nocy ubiegłej nitwyśledzeni do 
tychczas sprawcy dokonali rozprucia kasy o- 
gmotrwrJej w Zarządzie Dóbr Fundacji Kórnic­
kiej w Zakopanem. Włamywacze 7,dolali zabrać 
oko5?) 1.500 złotych. Spłoszeni, nie zdążyli za­
brać przeszło 5.900 zł. Jest to pierwsze od nie­
pamiętnych lat włamanie kosiarzy w Zakopa­
nem.

DZIW NY W YB R YK  OJCA-WYCHOWAW-
CY. Na posterunek policji w  Grodżcu pod So 
snowcem zgłosił się 12-letni Nowak ze skargą 
na ojca, który, chcąc, go ukarać za kradzież 
owoców, kazał mu klęknąć na rozpalonej bla­
sze kuchennej. Kolana chłopca są silnie no pa­
rzone i trudno się goją. Okrutnego ojca aresz­
towano.

ŚMIERTELNE UKĄSZENIE. W  lesie t-u- 
szyńskim pod Łodzią ukąsiła Mariana. Grzej- 
szczaka żmija tak jadowicie, te przewieziony 
do domu, wkrótce w strasznych cierpieniach 
życie zakończył.
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Imm zaw:sszsnie czynności Sokoła
Tym razem w Limanowej zarządził tamtej­

szy starosta p. Górny na skutek ziża.lenia 
Związku Strzeleckiego.

Bezpośrednią przyczyną tego aktu była od­
mowa przyjęcia w poczet członków Sokoła Dr. 
Gruszeckiego, w czem p. starosta dopatrzył się 
nieprzestrzegania przepisów statutu i co więcej 
„przeciwdziałania interesom wychowania fi­
zycznego i obrony Państwa11.

Byleby przecie wskazane, by p. Minister 
Skladkowski nietylko czuwał nad porządkami 
zewnętrznymi w rozmaitych miastach i mia­
steczkach. co zresztą do zasług policzyć mu na 
leży —  ale aby postarał się o obsadzenie sta­
rostw prawnikami dobrze interpretującymi usta 
wy: inaczej porządek prawny w Państwie na­
szym może poważnie ucierpieć.

Wszgcbiemiecki zjazd
śpiewaków we Wiedniu

Odbywający się obecnie we Wiedniu dziesią. 
ty zjazd niemieckiego związku śpiewaków stał 
się olbrzymią manifestacją kulturalną łączno­
ści Niemców. Według obliczeń pism wiedeń­
skich do czwartku przybyło 115.119 śpiewaków, 
a spodziewano się przyjazdu jeszcze kilkudzie­
sięciu tysięcy osób. Nie wszyc-y przybyli są 
rzeczywiście śpiewakami. Ale i prawdziwych 
śpiewaków są rzesze tak ogromne, że nie zdoła 
ich pomieścić żadna sala. Zbudowano więe spe­
cjalne na ten cel ogromną „Siingerhalle", w któ 
rej mają się odbyć główno popisy. Na ten sam 
ct>I zarezerwowano także wszystkie wielkie sa-

m  m  p6ti@c®.
Dr. Behounek o katastrofie „Itaji*.

Czechosłowacki radjolog prof. dr. Behounek) Na krótko przed katastrofą zszedłem do 
w wywiadzie, udzielonym korespondentowi ro- dolnych kabin, aby zbudzić śpiącego Pontre- 
śyjskich „Izwiestji", wypowiedział o przelocie moli. Na schodkach spotkałem zaniepokojone­

mu! biegunom kilka interesujących szczegółów, 
które podajemy w wyjątkach:

go prof. Malmgreena, który zwrócił mi uwagę 
na nieporządki panujące w kierownictwie balo-

Zadaniem moim, jak również i profesora • nr. Po powrocie do swej kabiny zauważyłem

uniw. w Medjolanic, Pontremoli, było dokonać 
■topograficzne 5 oceanograficzne pomiary, 
jak również czynić spostrzeżenia nad zjawiska 
mi magnetycznemi, radioaktywności, oraz atmo 
sferycznej elektryczności w okolicach arktycz- 
nyoh. Prace te, wymagające spokojnego lotu 
balonu, mogłyby być przeprowadzone w in­
nych warunkach nadzwyczaj szczegółowo. Mi­
mo niepowodzenia w podróży, pracowałam bar­
dzo dużo i prawie nie spałem w nocy.

le koncertowe. Będą też koncerty na placach 
miejskich.

Najwięcej śpiewaków przybyło z Niemiec. 
Z każdej większej prowincji przybyło po parę 
tysięcy. Nie brak jednak również niemieckich 
chórów z innych państw europejskich, a na-

z przerażeniem, że balon płynie na wysokości 
209 mtr., zniżając się stopniowo ku ziemi Za­
miast odciążenia balonu przez wyrzucenie bala­
stu, wylano ze zbiorników nadwyżkę benzyny. 
Na skutek mej interwencji, dopiero mechanik 
Ceccioni wyrzucił z balonu 170-kilowy balast, 
składający się z dużych kul metalowych. Po 
tem odciążeniu wznieśliśmy -ię cdrazu na 400 
mtr.; wkrótce jednak zauważyliśmy ponowne 
opadanie balonu. Motory przestały działać. Zu­

pełnie nieoczekiwanie nastąpiło silne uderzenia 
gondoli, która oderwała się następnie od po­
włoki balonu i mj zostaliśmy wyrzuceni na 

lód.

Po upływie 15 minut dostrzegliśmy słup dy­

mu; nie można było jednak usłyszeć detonacji 
wybuchu.

W  gondoli jednak, dzięki przypadkowi, po­
zostały nieuszkodzone moje przyrządy i dzięki

żeń będzie bezrwątpienia rewelacją w śwłede 
naukowym. Jedną z przyczyn katastrofy było 
to, że staraliśmy się mimo wszystko przezwy­
ciężyć rozszalały w owym czasie huragan. Wy­
minięcie strefy huraganowej mogłoby było nas 
ocalić.

Nad biegunem północnym zatrzymaliśmy 
się dwie godziny na wysokości 150 mrr. Ze 
spostrzeżeń tam poczynionych jestem aadzwy 
czaj zadowolony. Intercfuiiąeym jest zwłaszcza 
fakt, że na biegunie busola magnetyczna pra­
cuje zupełnie normalnie. To umożliwiło nam 
dokładną kontrolę i ustalenie deklinacji magne­
tycznej.

Szwedzka eksjieiżycja wraca do domu.
Według wiadomości, nadeszlych ze Sztok­

holmu, szwedzka ekspedycja ratunkowa na 
Szpiebergu, otrzymała rozkaz powrotu do 
Szwecji.

Marian,'emu amputowano nogę.
Jak donoszą z Kopenhagi. Mariano {z gru­

py Malmgreena) musiał się poddać amputacji 
odmrożonej nogi. Operacji dokonał lekarz stat­
ku „Citta di Milano" na pokładzie „Krassina". 
Niezależnie od choroby, Mariano pozostanie 
jeszcze _na pokładzie „Krassina". aby dopomóc 
w poszukiwaniach za zwłokami Malmgreena.

—  0 ^ 0  ■ » ■—

Pacyfista chiński.
Chociaż zdaje się być paradoksem mówić 

obecnie o pokoju w  Chinach, znalazł się w  dro­
bnej prowincji głębokiej (Kwajt-Czen) komen­
dant 200.000 miejscowej armji, który przyszedł 
do wniosku, że lepiej robić coś pożytecznego, 
niż bić się. Odmówił przeto udziału w obecnej 
wojnie i całą swą armję zaprzągł do budowy 
doskonalej samochodowej szony, podług naj­
lepszych wzorów dzisiejszych. W  ciągu kilku 
miesięcy zbudował 480 kim. tej szosy. Obecnie 
zabrał się już dio drugiej, która ma się ciągnąć 
na przestrzeni 500 kilometrów. Pokojowy ten 
czyn jest bardzo chwalebny... o ile nie pomaga 
wrogowi do spożytkowania tej szosy dla tem 
snadniejszego pokonania pracowitego pacyfi- 
fisty.

Jak to kobieta potra-i z prawem 
wojować*

Pewna pani, nazwiskiem Roulodge, prowa 
dząca w jednej z wytwornych dzielnic Londynu 
dom b. wystawny, została przez pewną firmę 
pozwana do sądu o zapłacenie rachunku, wy­
noszącego 100 funtów szterliugów. Sąd przy­
znał słuszność stronie skarżącej i skazał p. 
Rouledge na zapłacenie żądanej sumy. Dotych­
czas wszystko odbywało się noi mai nem try­
bem, ale właśnie z chwilą zapadnięcia wyroku, 
rozpoczęła się niezwykła w dziejach sądowni­
ctwa historja. P. Rouledge mimo prawomocne­
go wyroku sądowego, nie chciała uiścić się 
z długu. Wobec tego zarządzono egzekucję i 
do mieszkania tej pani udał się komornik, aby 
zająć meble. Ale sprytna niewiasta zatmasnęta 
mu drzwi przed nosem, nie szczędząc przy tem 

j wesołych dowcipów. Wobec tej nowej syfuacji 
komornik uznał za stosowne rozpocząć regular­
ne oblężenie.

Zamknięto p. Rouledge dopływ goiówlć 
z banku i wszelki dowóz żywności. Ale j 
Rouledge śmieje się z tych zarządzeń, ośwind 
czając przez drzwi, że żywności starczy jej na 
długie miesiące. Widząc że to nie przelewki, 
angielskie władze sądowe zastanawiają się po­
ważnie. czyby wojowniczej damie nie zamknąć 
dopływu gazu, wody i elektryczności. W  tym 
wypadku oblężona musi się cbyba poddać.

ZW ŁOKI LOEW ENSTEINA ODNALEZIONE.

Z Calais donoszą, że pewien statek rybacki 
wyłowił niedaleko przylądka Grisne zwłoki bart 
kietra, Loewensteina, który kilka dni temn 
wpadł z samolotu do morza. Do jednej z rąk 
miał trup przymocowaną blachę, stwierdzającą 
identyczność jego osoby.

wet z innych części świata. Między innemi przy 
były c-bóry z San Francisco, z Rio de Janeiro,
z Johannesburera w południowej Afryce i t.. d . , , , , .. . . . .
To też z uzasadnioną dumą pisze prasa niemiec- :lm m0S'}em nadal Prowadzlc w m0zu08C1
ka o solidarności i łączności kulturalnej Niem-1 naukowe badania, które zachowałem spisane 
ców. Jw notesie. Ogłoszenie wyników moich spostrze-

SKAZANIE B AN D YTY W NIEMCZECH.
W procesie prezciw wielokrotnemu mordercy 
rabunkowemu Heinowi, który to proces toczył 
się od kilku dni przed sądem przysięgłych 
w Koburgu. zapadł wyrok, skazujący Heina 
dwukrotnie na karę śmierci i na 15 lat ciężkie­
go więzienia, z pozbawieniem praw obywatel­
skich. •

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstruk­
cję, gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle gło­
wy, obłożony język bladą cerą. łatwo Usunąć, 
stosując naturalną wodę gorzką „Franciszka 
Józefa", biorąc wieczorem przed udaniem się 
na spoczynek pełną szklankę. Specjaliści cho­
rób narządów trawiennych barrlzo zalecają 
wodę Franciszka Józefa, jako jedyny skutecz­
ny środek domowy. Żądać wszędzie.

01202760
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W iadomości sportowe.
Sport drogą do potęgi Państwa i Narodu

V Sport i jego znaczenie w Grecji. —  Sport zwycięzcą w wojnie. —  Rozwój sportu.
Przed walką o prym kultury ciała i ducha.

r Cóż może być droższego nad zdrowie wła­
sne. cóż moż-3 być piękniejszego nad piękno 
ciała, ludzkiego? —  Arcydzieła rzeźby, jak 
Dyskobólos lub Apollo Bclwederski są do dziś 
dnia ideałem barm.onji i piękna- ludzkich 
'kształtów. W ytworzył je artysta grecki, biorąc 
za wzór tych, których czoło ozdobił wieniec 
laurowy, jako zwycięzców w zawodach spor­
towych, na- OlLmpjadach greckich. Działo się 
to wtedy, gdy Grecja stała na czele cywilizacji 
i gdy sport był jednym z najważniejszych prze­
jawów życia narodu. W  parze z udoskonale­
niem ciała, s-zła równowaga ducha, a- więc roz­
kwit- nauk, poezji, sztuki, muzyki i  t. p.

Nawała nowych azjatyckich -narodów i -ple­
mion, skruszyła wysoką cywilizację grecką, 
jiiszozą-o sporty na wiele setek lat. J

W ieki średnie umartwianiem ciała uie sprzy­
jały również rozwojowi sportów. Dopiero w  
ostatniem stuleciu, ze zmianą poglądów na 
zdrowie ogółu, sport rozwija się wszędzie ży­
wiołowo. Im więcej j-cst obywateli zahartowa­
nych sportowo, (tern pewniejsza- jest- obrona na­
rodowa.

W  czasie wojny światowej —■ podaję dla
przykładu __ na 100 żołnierzy ewakuowanych
% frontu, było w armji amerykańskiej 90 ran­
nych i tylko 10 chorych, podczas gdy w armji 

,-rosyjskiej było naodwrót. Przyczyną tego zja- 
t wiska jest bezprzocznie tęgie sportowe wyro­
bienie żołnierza amerykańskiego i zupełny,

Rekord długości lotu pobity!
Niech inni latają do biegunów, obu Ameryk 

!  rAustralji —  powiedzieli sobie lotnicy nie­
mieccy Ristioz i Zimmerman. —  My i— bez 
ryzyka utonięcia w  oceanie, polatamy sobie 
nad nasz om koehanem Dessau. W  ten sposób, 
bez walki z „paskudnym żywiołem'1 pobili re­
kord długości lotu przebywając w powietrza 
65 gadzin 26 minut. Dawny rekord wynosił 
58 godzin i 36 minut,

1 samochód na 700 mieszkańców 
w Polsce.

r Według ostatniej statystyk',. Stany Zjedno­
czone mają 1 samochód na 5.7 mieszkańca; zaś 
w® Francji jest- 1 a,uto na 54 mieszkań.; w Pol­
sce uzbierać ich możDa aż 700. Stany Zjedn.

-przynajmniej do ostatniego dziesiątka lat, brak 
sportów w  Rosji.

Wszystkim jest wiadomem, że sport wyciąga 
młodzież z dusznych oparów życia codzienne­
go, chroni ją od zepsucia i jest zarazem naj­
większym wrogiem pijaństwa. Wiadomo rów­
nież, że sportowiec- musi prowadzić życie nad­
zwyczaj regularne i hygieniczne.

Sport jest szczytem tego, co można osiąg­
nąć przez wychowanie fizyczne, i  stałe ćwicze­
nia.-

Z całego mnóstwa ludzi uprawiających 
sport wyłania się tylko kilka t. zw. ,gw iazd". 
Naodwrót wielka- ilość pobitych rekordów jest 
świadectwem rozwoju sportu, wyrazem zdro­
w i  i tężyzny narodu. Zrozumiałem jest więc. 
dlaczego wszystkie narody tak skrzętnie no­
tują -rekordy sportowe i o nie się ubiegają,.

Na czelo rozwoju wychowania fizycznego 
i sportu stoją dziś Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. Na drugiem miejscu państwa Ame­
ryki Południowej, następnie Niemcy i t. d. __
W  Polsco obecnie ruch sportowy rozwija się 
znacznie. Młodzież akademicka przoduje wszę­
dzie. A . Z. S.-y wytężają wszystkie siły, aby 
sport uczynić potrzebą narodu. Dzięki ich nie­
zmordowanej ene-rgji na pierwsze dni sierpnia 
zorganizowane zostały w  Paryżu „Akademic­
kie mistrzostwa, świata". W  najbliższych więc 
dniach młodzież akademicka całego świata, sta­
nie do walki o prym kultury ciała i ducha.

s  V  V  V  '-w - - - T. P.'U y  ■
- S .  ,

'są zatem 122 razy bogatsze od nas w  pociągo­
wą siłę mechaniczną. j

•* ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W  KRYNICY.

Ouegdaj zorganizowano w  Krynicy zawody 
lekkoatletyczne, obejmujące biegi na: 1Ó0 nu, 
3.000 m., bieg na przełaj i bieg sztafetowy 
4xi 100. Wyniki na 100 m. były mierne, ze 
względu na upał. Do sztafety stanęły dwie dru­
żyny z Krynicy i Muszyny. Zwyciężyła dru- 
na krynicka, bijąc o 4 sekundy drużynę mu­
szyńską, Rewelacją- dnia był bieg na przełaj. 
Bieg ten przez cały czas prowadził M ieczy­
sław Magiera (A. Z. S. Poznań), który wziął 
pierwszą nagrodę. Przebiegł on trasę w  czasie 
10 min. 39.4 eek.

Literatura.
TEATR NARODOWY GŁÓWNYM OD­

BIORCĄ DZIEŁ SCENICZNYCH PERZYN-
SKIEGO. Stołeczny Teatr Narodowy, po kilku 
..Mapach" i fatalnych załamaniach się reper-* 
tuaru , ratuje się obecnie „Szczęściem Frania" 
'Wł. Parzyńskiego, 6ztuka autora tego, może 
najlepszą, JctÓTa- ub. sezonu osiągnęła rekord, 
trzymając się afisza przez długi szereg wie­
czorów. jj

POEZJA JAKO SPORT. Współczesny poe- 
|ta francuski, członek „Akademji Francuskiej"
■ Paul Valery w wywiadzie, udzielonym jedne­
mu z dziennikarzy francuskich wyraził 6ię: 
JDla mnie poezja jest sportem umysłowym. 
Ani trochę nie wstydzę się, że wszystko co na­
pisałem, napisałem na zamówienie. Tak prozę, 
jak wiersze. Przypuszczam, że gdyby niczego 
o. mnie nie1 zamawiano, nigdybym niczego nie 
napisał".

CO— m
■-Aj* tFP xAV-

Z  pośmiertnej spuścizny.
Z pośmiertnej spuścizny Bronisławy Ostrow­

skiej. Ostatnio „Wiad. literackie" zamieszczają 
kilka wierszy zmarłej niedawno, utalentowanej 
poetki Bron. Ostrowskiej. Oto jeden % nich:

;l „K rw i krople, które uronił Bóg,
7, krzyża polnego rozstaja, 
padły na cicho klęczący głóg 
co Pańskie 6topy urna ja.

I  głóg rozkwitnął, j trysnął Wzwyż, 
i odtąd rok roku wiernie 
jednoczy w  słońcu róże i krżyż __ 
przez ciernie swoje, przez ciernie’1.

P rz y  zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

7msmMrszism<

Kraków 
św. Gertrudy 5.

1 Kraków  
iw. Gertrudy 5.M i m ®  „ W a n d a

tisBBmmsBmmmBwuSBeBm  dzis i codziennie

ęp, M istrzowskie arcydzieło p. t.

M S C I C I E Ł K A
Główne role kreuje zespót najwybitniejszych artystów' ekranu: Marjffl P aud ler, Lotto 

lo rr in g , ASsksandar Marski, W i e r  Siezak, Trudo H osterbsrg .
Błyskotliwa reżyserja! Fascynujący molyw! Wspaniałe zdjęcia! Niezwykła gra artystów!

Nadprogram bajeczna farsa
» K39ofić o g n i u
Początek o godziDie o, 7 i toto, wiaczOr, w  niedzielę i święta o godzinie popołudniu

1. ran i] im (Naprzeciw teatra 
iyl Bagatela) Lii!

— Telefon 2383.
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Kraków, ulica Karmelicka L .  9 .

. POLECA:   --

Wszelkie środki lecznicze k r a jo w e  i zagraniczne.

m m m m  b e s u e d k u
W ycią?  hodow li g ronkow ców  i paciorkow ców , stosowany przy  

owrzodzeniach, ropieniach jako ok ład  lub  pędzlowanie.

SUROW ICE i SZCZEP IO NK I d la  ludzi i zwiarząt
z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida.

T l  C M  | F P 7 M I P 7 Y  w cy,inli^ac}, stalowych i workach gumowych.
I L Ł i i  L Ł U l U  Ufc. I  Opatrunki i wszelkie artykuły gum owe.

Świeże wody mineralne k r a jo w e  i zagraniczne.
W szelk ie zam ówienia uskutecznia edwrotng poczfst lub  

pospieszną przesyłką kolejową.
Adres telegraficzny: Aptekarz Koperski,. K raków . —  

Konto Czekowe P. K. O. N r. 406.801.
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Flota Polski i jej sąsiadów.
Ciekawie przedstawia się zastawianie floty 

wojennej polskiej z flotami państw ościennych. 
Państwo polskie pósiada obecnie 5 torpe­

dowców, 2 kanonierki, 4 trawlery, 1 statek hy­
drograficzny, 1 transportowiec. Ponadto w budo 
wie we Francji mamy: 2 kahtrtorpedowce i  3 
łodzie podwodne.

2 sąsiadów naszych najpotężniejszą flotę 
ma.ją Rosjanie i Niemcy. Flota niemiecka skła­
da się 7. 8 pancerników po 10.0o0 tanu (z tych 
2 w  rezerwie), 6 krążowników, 12 kontrtorpe- 
dowców i 12 torpedowców. Flota rosyjska prze- 
wyższa jeszcze flotę niemiecką,

Z państw pomniejszych najsilnieszą flotę ma 
Finla.ndja. Płoza wielkim taborem, dosięgają­
cym rozmiarów naszego buduje ona w chwili 
obecnej u siebie 3 łodzie podwodne; Łotwa już 
dwa lata temu wybudowała we Francji 2 ło­
dzie podwodne i 2 trawlery. Plany ńa łodzie 
podwodne ma również Estónja, narazić zaś za­
kupiła 2 stare k-ontr-tórpedówce rosyjskie. L i­
twa również zamanifestowała pewne ambicje 
w  tej dziedzinie, zakupując stały trawler nie­
miecki. « -■ '-*• *  ni< ą

Artylerja na samochodach.
.Angielski minister W ójńy sir William Wórt- 

hińgton. Evańe wygłosił przemówienie, poświę­
cone technice wojennej. Wedle niego ciężka i 
średnia artylerja armji angielskiej została już 
całkowicie zmotoryzowana.. W  dziale artylerji 
polowej zmotoryzowano już dwie brygady tego 
rodzaju broni Niektóre batorje obsługiwane są 
obecnie przez traktory, a jedna, dawna baterja 
artylerji konnej, monitowana jest obecnie na 
specjalne s z y b k o b i e ż n e  wozy artyleryj­
skie samochodowe, co daje możność szybkiego 
jej przerzucania na wielkich nawet przestrze­
niach. Tylko nieliczne już farmacje artylerji 
polowej obsługiwane są jeszcze przez konie. 
Mówiąc o służbie kawaleryjskiej minister wska­
zał Ha jej Użyteczność w dziedzinie służby roz­
poznawczej na bliskich przestrzeniach i tere­
nach nierównych. Pozatem kawalerja jako broń 
rozpoznawcza jest w dalszym ciągu pożytecz­
nym rodzajem broni i niezmiernie wataćm za­
bezpieczeniem przeciwko niespodziewanym 
atakom. Wywiady na większych przśtrzeniach 
przechodzą dziś Siłą faktu do lotnictwa.

(„Szaniec").

Przy zamawianiu pojedynczych 

egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać
20 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr.

od egzemplarza.

Członkowie i sympatycy 
€3a. EJ. pamiętajcie o

Wiadomości katolickie.
DEKRET SW. OFICJUM. „ScEweizerischa 

Kirćhemzeitung" z 14 ub. m. donosi, że Święte 
Oficjum za pośrednictwem biskupa odnośnej 
diecezji zawiadomiło niedawno włoskie cza­
sopismo kapłańskie „Palesfcra del cłeró" w  Ro* 
vigo, które zainicjowało szczególne nabożeń­
stwo do Matki Boskiej, jako ..Virgo-saoerdó8“, 
(„Dsiewicy-kapłanki"), że według dekretu Św, 
Oficjum z 8 kwietnia. 1916 r. nabożeństwo do 
Matki Boskiej jako „Dziewicy-tkapłanki" nie 
zóstało aprobowane, i że nie można prowadzić 
żadnej propagandy na rzecz tego nabożeństwa. 
Św. Oficjum zabrania ubierania obrazów Matki 
Najśw. w  szatv kapłańskie. (KAP).

Z WŁOSKIEGO KONGRESU KOBIET KA­
TOLICKICH. Ojciec Święty odprawił we 
czwartek uroczyste nabożeństwo w  bazylice 
św. Piotra, w  Obecności 8.000 katoliczek, bio­
rących udział w  kongresie włoskiego związku 
narodowego kobiet,. Na nabożeństwie obecne 
były również przedstawicielki kobiet z Polski.

R z e c z f  c i e k a w e .

Wiele mówiące cyfry.
Jaki w  Stanach Zjednoczonych zachodzi 

stosunek między upodobaniem do czytania, 
a. uczęszczaniem do kinoteatrów, ilustrują na­
stępujące cyfry:

W  ubiegłym roku zapłacili Amerykanie 
40.000 dolarów za wypożyczanie książek z bi­
bliotek publicznych; za bilety do kin zapłacili 
w  tym samym czasie aż 800 tysięcy dolarów.

Zsrozuir-afość Poll Negri.
Podczas zdjęć film. „Symfonja Zmysłów" z 

John Gilbertem i Gretą Garbo, ktoś odezwał 
się, że Gilbert wspaniale odgrywa sceny mi­
łosne. Obecna przy tem Pola Negri odrzekła: 
„bo cały czas myśli o mnie".

Przestała być „masą dziewczynką*
w 35-tym roku życia.

Słynńa Mary Pićkford zdecydowała się na 
krok. który ma być przełomowym w jej ka- 
rjerze artystycznej. —  Oto pod nożyczkami 
fryzjera padły jej charakterystyczne jasne 
loczki .małej dziewczynki", »

—  Mam już tego dosyć —  oświadczyła 
Mary —  przestaję być „małą dziewczynką" 
na ekranie. Odtąd będę grywała inne role 
w komedjach i dramatach. Zdaje mi się. że 
mogę śmiało grać dorosło kobiety, a wobec 
tego moje loki są zbyteczne, Nie mam ich jut 
i wielce się z tego cieszę.

W  każdym razie Mary Pićkford wcześnie, 
bo już w 35-tym roku życia zdecydowała się 
przerzucić do ról dorosłych kobiet, podczas 
gdy wiele artystek scenicznych jeszcze pó pół­
wieczu upiera się gwałtownie przy rolach ,na­
iwnych".

H U M O R
Stróż bezpieczeństwa prowadzi małe dziw- 

cko za rękę.
-— Jaki biodńy chłopak —■ odzywa się dó 

policjanta jakaś pani —  jaki on wygląda za­
głodzony i brudny. Fewni ludzie powinniby 
doprawdy nie mieć dzieci. Gdzie to pan zaa-

F U N D L S Z U '  I *  R  A  8  JJ W Y  małego, panie policjancie?
1 —  Co znaczy znalazł —  oburza Się zagai-stronni ciwa. nięty —, to mo j e  dziecka
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Intenzyin?, rozbudawa asiedia uzdrowiskowego w Ojcowie
b u d o w a  n o w e j  d r o g i KOSZTEM i 59 TYS. ZŁ 

CIĄGÓW.
—  PRZEPROWADZENIE v ODO-

W uib wtorek po zwleczeniu terenu parce- 
laCyjmego, odbył Komitet Rozbudowy Osiedla 
Uzdrowiskowego „Oicówn posiedzenie w Ojco­
wie pod przewodnictwem prezydenta RoUego, 
Prezesa Komi+etu.

Już uprzednio w  sobotę .mia 14 b. m za­
bezpieczyła „SDÓłka Drogowa Kraków— Oj- 
cow’* finansowe pokrycie dla ukończenia odcin 
ka drogi od „Krakowskiej Bramy" aż do Za­
kładu leczniczego „Goplana", t. j. przez cala 
dolinę ojcowską i budowa tego odcinka ma być 
do października b. r. ukończoną. Komi.et zaś 
na ustatniem posiedzeniu po referacie P. Tnż. 
Dudeka powziął decyzję wybudowania drogi 
dojazdowej od głównej szosy w dolinie ojcow­
skiej, aż na koniec Osiedla kosztem 150.000 zL  
łącznie 2 trotuarami i ściekami burzowym*. Pra 
ca ta ma byc natyckmiast podjętą i ukończoną 
również do końca października b. r., a, fundu­
szom potrzebnym dysponuje Komitet ze sprze­
daży parcel.

Następnie inż. Duaek przedstawił tegorocz­
ny program inwestyeyj wodociągowych. Od 10- 
jfne plan" zOtjcały wy pracowano przez Inż. Ozem

plińskiego przy współudziale Inż, Nawrockiego 
i Inż. Chudoby. Komitet upoważnił Dyr. Inż. 
Dudeka do natychmiastowego rozpisania ogra­
niczonego przetargu na następujące roboty, 
ujęcie źródeł u stop Osiedla w Dolinie Sadow ­
skiej, budowę stacji pomp, rurociągi od ctacji 
pamp do najwyższego punktu w Osiedlu koło 
leśniczówki, wy budo v anie basenu, jako funaa- 
mentu przyszłej wieży wodnej i przeprowadzę 
nie od basenu w krzyż głównego rurociągu 
przez Osiedle. Powyższe roboty będą ukończo­
ne do 1 kwietnia przyszłego roku. tak, iż % wio 
sną przyszłego roku będa w Osiedlu oddane do 
użytku podstawowe elementy dla budowy wili, 
t. j. droga i woda, Preliminowany koszt wyno­
si około 300.000 zł. Światło elektryczne nato­
miast będzie czerpane narazie z istniejącej elek­
trowni w Sierszy.

Wreszcie Komitet przyjął do wiadomości 
sprawozdanie z działalności Sekretariatu. Sprze 
daż parcel i sumy, któremi w rezultacie K  mi­
tel dysponuje, umożliwiły podjęcie powyżej 
przedstawionych robót inwestycyjnych na se­
zon bieżący.

Z jednego z -przećlmmśe krakowskich, a mja 
■powicie z Prądnika Czerwonego donoszą nam:

Od pewnego czasu daje się zauważyć na 
przedmieściu dziwne rozluźnienie obyczajów 

Przyczyną tego są ciągle festyny, urządzane 
nieustannie przez Kółka, złożone z kilku osób. 
Nie wiadomo, czy w miesiącu maju, czerwcu i 
lipcu b. r. minęła choćby jedna niedziela, w kto 
rą nie byłoby festynu. Pod firmą festynu ściąga 
się młodzież na tańce i zabawy7. W zastrasza­
jący sposób szerzv się pijaństwo. Po całych no­
cach az do rana słychać śpiewy pijackie, wrza­
ski i bitki W  ostatnim czasie po festynach do­
konano nawet nad ranem napadów rabunko­
wych na przejezdnych.

Wobec takich stosunków zestały pra wie 
całkowicie zniweczone wszelkie owoce pracy re 
ligimej i kulturalno-oświatowej, prowadzonej

27.103 przestępstw w m &m  n zs rm
Sporządzana co miesiąc przez organa poli­

cyjne statystyka, wykazuje za ub. miesiąc
27.103 różnego rodzaju przedępstw. w tem 
% ważniejszych: wtamań 357, kradzieży drob­
nych 1.355, oszustwa 362, napadów z uszko­
dzeniem eielesnem 552 i t. d. Pożarów przypad 
kornych było w czerwcu 52, samobójstw 29, 
nieszczęśliwych wypadków 44, w tem śmiertel­
nych 16.

CegJefki na odnawisnis kcćiicfa 
św. Agnitsiki w Krakowie.

pó 2ÓC zł. w  ostatnich czasach wpłacono w ca­
łości o brzmieniu: Ku uczczeniu pamięci Wła- 
uysława Grodzickiego zmarłego 6 maja 1927 r., 
Orleccy Karol i flora, Dąnrowski ilarjan 
z Krakowa, Wydawnictwo „Ilustrowany Kur- 
jar Codzienny" Kraków, Personki jazdy stacji 
Kraków— PŁaszów, Gad owaka Julja z Krako- 
;wa, Kani elarja główna Księcia K. Lubomir ik-e 
go w Krakowie, Kasa Oszczędności miasta Kra 
kona, Prof. Dr. A. Bollani Dyrektor Wyższego 
Studjum Handlowego w Krakowie, zaś ratami 
wpłacają: Szybalski Mieczysław emeryt, sędzia 
apelacyjny, tubaczek Higinjusz i Zofja, Bełtow 
eki Władysław, Drożdż Bronisław inżynier, Fay 
kowski Franciszek i Janina, Grodzicka Ludwi­
ka prof muzyki, Dr. medyc. Mo ty aa Ludwik, 
X L  Kapelani D. O. K. V. Kraków. —  Komitet 
odnowienia tego kościoła zaprasza do fundo­
wania tak-ch cegiełek wpłacanych także ratar 
mi dowolnej wysokości za pośrednictwem Pocz 
towej Kasy Oszczędności Kraków na komo Nr. 
n05.054 z zaznaczeniem na poświadczeniu zło­
żeni? brzmienia ufundować się mającej cegieł­
ki, które uwiecznione będzie na wielkiej mai- 
nmrowej płycie w nawie kościelnej.

 oo----
Kraków, ońia 21-go Hpca br

S o b o t a  21: św. Daniela.
N i e d z i e l a  22: św Marji Magdaleny.
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OSOBISTE. Szef biura prezydjalnego magi­
stratu m, Krakowa, Tadeusz Przeorski, oraz 
Sekretarz Prezydjum miasta Franciszek Stra- 
sik, rozpoczęli 6-cin tygodniowy urlop wypo­
czynkowy.

O UDOSTĘPNIENIE LASU WOLSKIEGO. 
Piszą nam z miasta: Kraków posiada prześlicz­
ny, naturalny park spacerowy, którym jest las 
wolski. Niestety, £ prawa udostępnienia lasu dla 
w-eroiki j publiczności Krakowa przedstawia aig

z takim mozołem w kościele, szkole i w stowa­
rzyszenia eh.

Dziwna rzecz, że to wszystko dzieję się tuż 
nnd okiem władz powiatowych i starostwa 
grodzkiego, które nie mają na tyle siły, ażeby 
wglądnąć w te anormalne stosunki, panujące 
w gminie podmiejskiej i ukrócić rozpanoszone 
piiańsl wo i rozpustę, a tem dz wniejsza, że sta­
rostwu krakowskiemu przedłożono niedawno 
petycję, opatrzońą podpisami ogółu mieszkań­
ców i obywateli Prądnika Czerwonego, doma­
gającą się ograniczenia nieustannych festynów, 
lecz mesteiy ta petycja nie odniosła pożądane­
go skutku.

Apelujemy przeto raz jeszcze de komnetea- 
tnych władz, ażeby położyły nareszcie kres tym 
anormalnym stosunkom,

jaknajgorzej. Namękniejszą częścią- parku jest 
cześć lasu obok okał panieńskich. gdzie dostęp 
do lasu byłby łarwy, gdyby tutaj docnodził au 
tobus miejski. Tymczasem, jakby ńa przekór 
wygodzie publiczności, auto-bue (stosukowo dru­
gi, 1 zł Tam i z powrotem) Kursuje nie do skal 
paireńskich, lecz na drugi koniec lasu wolskie­
go pod Bielanami, skąd wyciuczkowców czeka 
bardzo długa droga piecza, a przytem tak by­
stra i męcząca, że wiele osób zawTaca Z potowy 
tej drogi, rezygnując ze spaceru po alejach par 
ku. Nie wiaaomo, czy śkieroi/amie autobusu 
miejskiego w ten sposób i to nie do małówm 
czych skał panieńskich, lecz pilną prochu dro- 

,gą nad Wisłą jest ak+em... bezmyślności, czy 
złośliwości?

ZA MKNIĘCIE ULIC DLA RUCHU KOŁO 
WEGO. Z powodu budowy nowych nawierzchni 
w części ul. Krakusa od ul. Lwowskiej do Jó­
zefińskiej, w części ul. Józefińskiej od ul. Kra­
kusa do Targowej, w ul. Targowej, budowy 
nowej jezuni ńa pl Zgoda, oraz budowy nowej 
nawierzchni na Rynku KIeparskina zamyka się 
wyż wymienione ulice dla ruchu Kołowego 
z dniem 23 lipca b. r. Odnośnie dć ulic położo­
nych w Dz. XXn. Podgórze, skierowuje się 
jmćh kołowy przez ul. Nadw;ślańską i uh fea-li- 
mmą. Zamknięcii p0wj7ższycb ulic dla ruchu 

kołowego potrwa około 6—8 tygodni, zaś Ryn­
ku Klńparskiego do 4-ch tygodni

DZIECI NIEZNANEGO POCHODZENIA 
BĘDĄ O TRZYM YW AŁY ŁADNE NAZWISKA
Minister spraw wewnętrznych Wydal zarządze­
nie, które zaleca, aby dzieci nieznanego pocho­
dzenia otrzymywały nazwiska ładnie brzmią­
ce. polskie, file przypominające niczem przesz­
łości biednego maleństwa.

! PRZYJMOWANIE ZGŁOSZEŃ O ZASIŁKI 
DLA RODZIN REZERWISTÓW. Magistrat tu- 
ejszy rozpoczyna na polecenie W ojjwódz7wa 

i przyjmowanie zgłoszeń o Zasiłki wojskowe dla 
'odzin rezerwistów', Powołanych na wojskowe 

ćwiczenia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział woj­
skowy Magistratu codziennie onrócz niedziel i 
świąt w godzinach od 9-tej rano do godziny 
l-szej po południu. Osoby zgłaszające się o 
zasiłek mają przynieść ze sobą a) poświadcze­
nie. że rezerwistę powołano na ćwdezenia lub 
że tenże ćwiczenia już o ibył, b ) dotyczące wy­
ciągi metrykalne stwierdzające stopień pokre­
wieństwa między powołanym na ćwiczenia a 
osobain. starającemi się o zasiłek i 3) poświad 
ezeńie tutejszego biura meldunkowego policyj­
nego. że rc Dina nowoianegi mieszka w Krako­
wie.

DZIENNIKARZ SZAMBEł.. iNEM PAPIES 
KIM. Ojciec Sw Pius XL odzmaccył godneś aą 
Szambclam, Tajnego Jego świątobliwość ks 
kamonika dr. Stai isława Myszkowskiego, sekre­
tarza J. Em. ks. kardynale Kakows-kiegc i za- 
razem jednego z redaktorów „Polaka-Katrlika 
w Warszawie.

NA PIĄTKO W YM  TARGU PŁACONO za: 
mleko niezbi orane 45 gr, zbierane 35 gr, śmie- 
tattag słodką 70 gr, masło deserowe 6.20 zł, 
masłó zwyczagne 5 zł, czereśrie Kale 1.80 zł, 
czerwone 2.30 zł. agrest 2.60 zł, wiśnie 2.60,1 
porzeczki 1.60, poziomki ogrodowe 3, poziom­
ki leśne 1.50, truskawki 2.20 zł, borówki 50 gr, 
maliny 1.80 zł.

DROBNE KRADZIEŻE. Izrael Goddenberg j 
sam przy ul. Augus.jaiukiej L 9, zgłosił, że 
dnia 19 skradziono mu z niezamkńiętego mie- 
izkamt garderobę wartość 10 zł. Pod zarzutem 
powyższej kradzieży aresztowano Paulinę Żu­
rek. FiniKtńdteiin Mem&-b„ zaw. ul Rabina Med- 
seJsa zgłosił, że w dniu 19 tam. kradzione mu 
ze sklepu 2 pudełka pończoch damskich war+o- 
śti 60 zł

ARESZTOWANIE MLODOCLŁNYCH W ŁA- 
MV W AC7Y Organ? tut Wydż. śled areszto­
wały Jana Furmańskiego, lat 19, ze Sanoka i 
Tadeusza Kisielewskiego lat 20 z Kr: kow? 
pod zarzutem kradzieży bielizny i garderoby 
wart. 6Ó0 zł. z mieszKania Rozalji Ziemków 
skiej, z?m. przy ul. Studenckiej L 7, oraz poa 
zarzutem włamania do sklepu pod firmą „Gó­
recki" w Rynku gł. Nr. 9, g iz ie  skradziono 
brzytwy, scyzorrki i istrza de gedeni? wano 
śćd £50 zł. W  czasie dochodzeń część skraozio-

t o m i e

Odisw ni dzwonów

P. Karola Schwab ego
u r  ^ S i t s i e g

Z c 3  dzw ony w ykonane hu zu ­
pełnem u zadow oleniu m ojem u i  pa ­
rafian m oich, układam publiczne  
uznanie, i podziękow anie.

F irm a  doskonale w yw iązała się 
ze swego zadania. D zw ony m ają  
głos m iły , harm onijny , donośny, 
dlatego z przyjem nością parafjanie  
w słuchują się w ich głosy.

Szamoelsp Jego Świątobliwości, 
Dziekan i proboszcz paraffi Daleszyce

Daleszyce (woj. Kiececkie) 17 lipca 1928 r.

Uroczystość w Jurgowie m- Spiżu.
Dzień 2-gu lipca 1928 roku pozosianif 

w pan dęci parafjan Jurgowskich. W  dniu tym 
bowiem od-była się podwójne uroczystość: po­
święcenia sztandaru Związku Misyjnego Dzieła 

nycta rzeczy odebrano. Aresztów mych na pod- ;Święreg .̂ Dz.e ■ ęctiy?, 1 na Jezusa, oraz poświą 
stawie dotąd zebranych dowodów odstawiono eme Sl4>jicy im. ś. p. Heleny i ś. p: Cecylji
do więzień sądowych.

ążnicy im. g. p. Heleny i ś. p: Cecylji 
Starzyńskich zasłużonych a przedwcześnie 
imanych działaczek narodowycn. Książnicę tę 

PRZEW RACAŁ KOSZE I KRAD Ł OWOCE, ,-założyło Tu w. „Straż Kresów Południowych",
przy gorliwej pomocy ks. Antoniego Sikory, 
proboszcza jurgowskiego.

Aresztowano Pronisław? Padrchowićza. lat 20, 
z Będzina za kradzież 3 kg. wiśni w Rynku gł. 
w Krakowie na szkodę Tarnawskiej Marji z Dą­
browy. Paduchowicz w towarzystwie drugiego Gd wczesnego m u  a, tłumy góralskie w prz.e-
06 arnika doKonywał od kilku dni kradzieży pięknych, siaroda mych strojach, otoczyły k<v 
owoców w Rynku gŁ w KrakowTs na szkodę ściół i płełanję, Po solennej sumie, Odprawie 
ha/rdlarei w ten fuosób, że korzystając z nieu- ,nej przez ks. Adam: Duszyku, proboszcza
wagi zodąjąoycn, przewracał kosze z owo- ,z Trybszn w asystencji licznych kapłanów, Ocar 
M.mi i okradłszy pewną ilość owoców zbiegał po wzniosłem kazaniu, wygłoszonym prze: ku
ze wspólnikami

WIADOfllOsCI KOŚCIEŁHE-

krn. Łaciaka, probosreaa z Bukowiny, rusao 
no procesjonalnie do kaplicy śpiewając „Bogi 
rodzinę", przy stowarzyszeniu Kapeli góralskiej. 
Tu ks. Łaciak poświęcił sztandar, k-tóreg< ro­
dzicami chrzestnymi byli: p. wojewodzina Da-N/cBOżENSTWO KU CZCI 6W. WINCEN . .

TEGC a  r  AULO dl? członków czynnych i ; 1 dele^ 1 »TW* Kresów Pomdmowych"
wspierających Siowarzyszenia Pań Miłosierdzia j ( J 0Ł
św. Wincentego a Pruło, zostanie odprawion. Po ce-omorji pochód skierował się ku -ple 
linią 22 lipc? niedziela b. r. o godz. 8 rano, hanji, gdzie się mieści czyisinia. U wejściu, km
w kaplicy Sióstr Miłosierdzia przy ul. Warszaw 
skiej L. 8.

 o— —

R EPERTUAR  K INOTEA T R Ś W .

W ANDA: .AIścdcielka" i „Miłość w ognm’'. 

UCIECHA: „W erydi się Ossi” , komedja. 

NOWOŚCI: Łona Faraona.

CORSO. „Bohater dzikiej Kanany". 

W ARSZAW A: „Trzej błęani rycerze".

Ha tropie przemytników dsamentnw,
W  Warszrwie ujawniono Wielką aferę sśmu- 

glowania bryląntów prżez gra: ice. Śled3+wo 
.jyitazało, że z przemycanych kosztowności 
korzystały poważne firmy jubilerskie. Po dó- 

donaniu liożnych aresztowań i konfiskat na 
„giełdzie brylantowej" pwy ulicy Królewskiej 
51, przeprowadzono rewizję w mieszkaniu nie­
jakiego H. Halpema. przyczem skonfiskowano 
około 200 karatów brylantów, przedstawiają­
cych wartość kilkuset tysięcy złotycn. Halper- 
na zatrzymano celom przepr-owadzema śledz­

twa.

kun. Łaciak wygłosił bardzo piękną mowę oko­
licznościową, puczem pan wojewod; przemą! 
wstążkę i wkroczono tłumnie dt książnicy. Ks. 
kan. Łaciak poświęcił Książnicę, której patro­
nami, podczas obrządku, bwp ,pp wujewodow- 
siwo Darowscy.

Następnie, ks. probosz-cz Sikora oodejmowai 
serdecznie przyoyłycn, którzy mu dziękowali 
gorąco nie tylko za staropolską goścmmcśo lecz 
także i głownie za pairjotyczną, ofiarną pracę 
wśród ludu, za stworzenie w Jurgowlt ośiodkr 
kalturj polskiej, promieniującego daleko- 
Chwalono także Tow. ,3traż Kresów Po  iidnio- 
Wycb", które, choć młode jeszcze, już shosm 
kowo wiele zdziała.0 dla rozwoju idei poiskiej 
ha ziemiach Spisko-Orawskich. Padały łow i 
mocne, gorące, pełne nadziei i otuchy

A  fani Wojewodzina, otadarz-wrezy cukier­
kami całą dziatwę Jurgowską, rozradowała mło 
diziutkie pokoienie gazdów i gaździnek.

Celem uregulowania naMn- 
iu  prosimy c najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

PIERWSZORZĘDNYCH f irm  
Ferstera i MołyMeWicaa nadeszły.

SyizBłai i wynajEm Fuitepiari5» i Pianin na dojtiijjiii waiRhiSi. InsImsKla używani, na sŁafizit

K R A K Ó W .  S . Z E W S K A  O .

S n O Ł A S S K A
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„GŁOS NARODU11 z dnia 22-go lipta 1928 r. Sr. 197.
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Niebezpieczeństwa rosnącego deficytu w bilansie handl.
Jak wczoraj donosiliśmy, deficyt bilansu 'nin bawełnianych i wełnianych o 2.1 i tka- 

handlowego za czerwiec wyniósł poważną1 nin jedwabnych o 1-7; pewne zwiększenie 
durne 97,549-000 zł. W  miesiącu maju bier-1 wykazuje natomiast przywóz wełny czesa­
ne saldo bilansu wynosiło 94 694.000 z ł. , ! nej oraz przędzy. Zmniejszył się także o 1.9 
deficyt wzrósł zatem o blisko 3 miljony z ł.'p rzyw óz metaii i wyrobów metalowych,

głównie dzięki spadkowi przywozu szmelcu.Pierwszą połowę bieżącego roku zaczynamy 
tedy w  bilansie handlowym deficytem w y­
noszącym ogółem 560,632.000 zł. Od 14-tu 
zaś mieuięcy, których bilanse zamykają się 
ujemnie, wyniósł deficyt razem 961.5 mi­
liona złotych. Jest to suma tak poważna, 
że wobec tendencji do  utrzymania się defi­
cytu przez czas dłuższy, może całkowicie 
pochłonąć wpływy walut obcych, uzyskane 
z pożyczki amerykańskiej, a odpływu tego 
nie pokiyją żadne ir.ne źródła, skoro i eks­
port nasz z miesiąca na miesiąc maleje. 
NTad Zieją na napływ pożyczek drobniej­
szych, które no uplasowaniu państwowej 
pożyczki w Stanach Zjednoi zonych miały 
napłynąć do kraju dla przemysłu i samo­
rządów. zawiodły właściwie na całej linji,

W zrósł natomiast przywóz produktów zw ie 
rzęcych, głównie futer o 2.1, maszyn i apa­
ratów o 4.2, z czego 2.3 przypada na wzrost 
przywozu maszyn włókienniczych oraz środ­
ków  komunikacji o 2.3, w  czem 1.2 przy­
pada na wzrost przywozu samochodów. 
W  dziale artykułów chemicznych nieorga­
nicznych znajdujemy wzrost przywozu żużli 
Thomasa o 2-4 tys. zł., oraz fosforytów  i soli 
potasowej o  1.1, przy równoczesnym zmniej­
szeniu saletry chilijskiej o 1.3; przywóz ar­
tykułów chemicznych organicznych zw ięk­
szył się o 1.9.

W  w3rwozie grupa artykułów spożyw­
czych wykazuje zmniejszenie o 6.8, przy- 
czem w yw óz jaj spadł o 9.5, a w yw óz ma-

skoro poza pożyczką śląska, żadnej poważ- sła zw iększył się o 3.6. W yw óz zw ierząt ży
niejszej transakcji w  tym kierunku nie do 
konano, a sygnalizowane z za Oceanu wia­
domości brzmią ostatnio tak. że rynek kre­
dytow y amerykański zamyka się właściwie 
dla pożyczek europejskich. Wyrazem tego 
jest ostatnie podwyższenie stopy dyskonto­
wej w Chicago i Nowym  Jorku-

W racając do czerwcowego bilansu nad­
mienić należy, że zmniejszenie przywozu

wych zmniejszył się o 3.5, z tego na trzodę 
chlewną przypada 3 1. W  grupie materiałów 

wyrobów  drzewnych ogólne zmniejszenie 
o 5.4 tys. zł., rozkłada się na wszystkie waż­
niejsze pozycje, z wyjątkiem papierówki, 
której wywieziono więcej, niż w  maju. —  
O mniejsze sumy zmniejszył się także w y­
wóz produktów zwierzęcych, roślin i nasion, 
produktów naftow., metali oraz materjałów

spowodowane zostało głównie znacznym i i wyrobów włóknistych. Jest to jednak ob- 
jspadkiem przywozu pszenicy o 8.4 milj. zł. i jaw  zw ykły, że miesiące letnie są najmniej
i Zyta o 8.7 milj. zł. Poważnie zmniejszył 
się także przywóz materjałów i wyroDÓw 
włóknistych, a mianowicie bawełny (w  mi- 
1 jonach złotych) o 2.5, wełny o 0.6. tka-

— łio-.

Rokowania i  angielskim przemysłem 
węglowym.

W  związku z poprzednią wymianą zdań co 
do międzynarodowego porozumienia w sprawie 
eksportu węgla, jakie miało miejsce między p.
Jvr. ,P. B. Markiewiczem prezesem konferencji 
1 wpgia dąbrowskiego i kran owskiego a dyr.
A. W. Arscherem prezesem tak zw. porozumie­
nia „Pięciu Hrabstw11 w Anglji, p. Arscher przy 

- był w odwiedziny do prezesa Markiewicza 
w towarzystwie dyrektorów: Cborleswortha i 
majora J. Schava. aby osobiście zapoznać się 
z przemysłem węglowym Polski, oraz jego czyn 
nikami miarodajnemu Goście zw W lrli onegdaj 
niektóre koralnie Zagłębia Dąbrowskiego oraz 
byli w Wieliczce i Krakowie. Dzisiaj zwiedzają 
zakłady przemysłowe Górnego Śląska.

Pokwitowania skarbowe.
Ministerstwo skarhu wyjaśniło:
Pokwitowanie z odbioru należności pownoo 

być napisane w jeżyku polskim, a suma w go­
tówce lub papierach wartościowych powinna 
być wvrażoma słowami. Pokwitowana może 
być także wystaw one przez obywateli polskich 
narodowości niepolskiej w ich ięzyku ojczy­
stym. Jaki język niepolski i na jakim obsza­
rze pa listwa jest w tym przypadku dopuszczal­
ny. orzekają, o t-em odrębne przepisy ustawowe 
Pokwitowanie powinno brć własnoręcznie na­
pisane 1 podpisane przez uprawnionego do od­
bioru należności.

Jeżeli uprawniony do odbioru nie umie lub 
nie może pisać, pokwitowanie ma podpisać 
i  napisać osoba postronna, nie należąca do 
składu pracowników kasy, upc arazimona do 
tego przez uprawnionego do obtioru wobec 
właściwego urzędnika kasy. Od upoważnionego 
do napisania i podpisania pokwitowania, nie- 
znanetro osobiście kasjerowi, należy zażądać 
dowodu osobistego i zanotować na pokwitowa­
niu daty tego dowodu,

Konsorc um dla wierceń 
poszukiwawczych na nafk

W f wtorek ukonstytuowała się spółka ak­
cyjna dla ropnych wierceń poszukiwawczych 
'^Pionier11 % kapitałem 15 miljonów złotych.

W kapitale akcyjnym biorą udział: Polmin. 
Tow. Kantaty, P-emjer. Sp-Aks. Nafta.- Fanto. 
Standard Nobel. Galjcia po 10%: Yacuum OM 
Company 6% i Syndykat Przemyślu Naftowego 
14%. Stworzenie „Pioniera11, któremu przypi­
sują pierwszorzędne znaczenie dla podtrzyma­
nia i rozwoju polskiego przemysłu nałtowego. 
spowoduje wyraźny zwrot w ustosunkowaniu 
się rządu do wielkiego przemysłu naftowego.
Nie ulega kwestji. że zwiększając swą przy­
chylność w stosunku dc Svndykału Przemyślu 
Naftowego, od którego oczekuje jeszcze pozy­
tywnych kroków, rząd również legalne, lecz 
mimo to bardzo przykre środki zastosuje wo­
bec firmy „Jasło11 i różnych małych rafineryj, 
które dowiodły braau jakichkolwiek skłonności

korzystne dla eksportu. Poważniejsze zw ię- 
Icszroe znajdujemy tylko w wywozie węgla, 
który wzrósł o 10.S,

dc współudziału w pracy społecznej, a chcą 
z niej tylko korzystać. Prezydjum zarządu zło- 
iżono z prof. Piłata, inż. Hłaski, inż. Włoczew- 
skiego. Do zarządu weszli główni dyrektorowie 
poszczególnych firm i dr. Wygard, naczelny 
dyrektor Syndykatu Przemyślu Naftowego, 
przy którym będą prowadzone tymczasowo 
agendy „Pioniera11 (AW )

-------- IH f--------

Europejsnie s-eci komunikacji 
jjow.etrzriPj,

Według zestawienia niśtna' franćuskitgo 
,.I/Avion11, europejska sieć lotnicza wynosi 
49.154 kim.

Na pierwszem miejscu stoją Niemcy z siecią 
17.706 lclm., dalej ra«r,ępują: Francja —  11.940 
kim., Holandja — 2.726 klin,, Włochy —  2.235
kim, Anglja   1.920 kim, Szwecja —  1.595
kim, Austrja —  1.495 kim, Polska (na 8 miej­
scu) —  1.287 kim, Szwa.jcar.ja —  1.285 kim. 
Rosja —  1.205 kim, Danja —  960 kim, Cze­
chosłowacja —  732, Węgry   506. Hiszpanja
321, A1 bania —  220, Rumun ja — 200 kim.

Pozatem szereg państw posiada liuje obsłu­
giwane wspólnie:. Niemcy. Aust-rja i Czechosło­
wacja obsługują wsDÓlnie 545 kim. Niemcy 
z Francją 916 kim, Niemcy ze Szwajcarją 640, 
Włochy z Austrją 510, Szwecja z FinJandją 
415 i Est :xnja z Finladją 85 kim

100 milj. dolarów nadpłaty w podatkach.
Wielki Amerykański koncern stalowy United 

States Steel Corporation wytoczył wespół % 92 
sfiljowa.nemi przedsiębiosiwa-mi proces rządny i 
Stanów Zjednoczonych o wypłatę 111090.000 
dolarów. Skarga trustu opiera się na fakcie, 
iż trust ten w ostatnich latach na rlipłacd po­
datków i danin łącznej wysokość-' 101.000.000 
dolarów, do czego dochodzi 91/, tniljona dola­
rów procentów. Zwrotu tej sumy domaga się 
obecnie trust.

 —00-----

Akcie w zaniedbaniu.
Na giełdzie krakowskiej notowano /czoraj:
Bank Polski 177 zł. Zieleń !ewski 132--133 

zł, Żelazo 10 zł, Piasecki 12 zł, Dolarówka 88 
zł, Pożyczka konwersyjma 66- -06.25 zl. Na ryn 
ku walut tendencja utrzymana: dolar prywat­
nie 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwar­
te zł, banknoty za czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarte. Bank Polski notajo bez 
zmiany.

Na rynku akcyjnym ruih ospały, dr eon a 
ilość papierów w tranzakcji, większość w zu- 
pełnem zaniedbaniu. Bank Polski mocniejszy, 
Zieleniewski słaby, przyczem Zieleniewskim do­
konano większych obrotów; Chybiem robiono 
po kursie 70 zl. Na nogieldziu dolarówka moc­
niejsza, ooroly murimalne, ale ruch ospały.

Słana te n w  a w zbożu.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no w.zoraj następujące ceny:
Pszenica kraj. 54- -55, targowa 53— 54, zy-

Przsmysf Gumowy w  Polsce a zakłatfy „Pepeje".
Do rzędu najpoważniejszych gałęzi prze­

mysłu należy produkcja wyrobów gumo­
wych. Stale wzrastające zapotrzebowanie na 
rynku krajowym zaspakajane było jeszcze 
de niedawna przez produkty zagraniczne. 
Oczywista rzecz niiuwDływało to uodatmo 
na nasz bilans handlowy.

Za nader szczęśliwy zwrot W tej sytua­
cji poczytać przeto należy uruchomieńie 
w lutym 1923 roku pierwszej w Polsce fa ­
bryki przetworów gumowych t>od nazwą 
„Pepege11. Polski Przemysł Gumowy Tow- 
Akc. w Grudziądzu.

W  pierwszym okresie istnienia przed­
miotem produkcji „Pepcge11 były jedynie 
kalosze i to w bardzo skromnej ilości 50 par 
dziennie.

Pod względem jakości by ły  one niedo­
ścignione i z rnejsća zyskały sobie ogrom­
ną wzięt-ość, wypierając w ytw ory zagra­
niczne.

Od tej chwili rozpoczyna, się rozwój za­
kładów w  tempie iście „amerykańskiem k

O rozmachu pracy „Pepege11 doskonale 
świadczy to przedewszystbwun, że po roku 
zaledwie produkcja-, wzrosła do k :lku tysię­
cy  par kaloszy i obuwia gumowego dzien­
nie. a- obecnie dosięgła imponującej cy fry
39.000 par.

Dało to firmie asumpt do rozszerzenia 
ram produkcji, wprowadza :ąc wytwarzanie 
śniegowców, obuwia ludowego, sportowego,

tenisowego, płaszczy gumowych, a w  końcu 
opon i ćlętek rowerowych.

Pod względem jakości wyroby „P eoege44 
są tak doskonałe, że nietylko wyparły 
z rynku krajowego produkty zagraniczne, 
konkurując skutecznie gatunkiem i cenami, 
ale znalazły poważny zbyt na rynkach ob­
cych, gazie cieszą się zasłużonem powodze­
niem.

Obecnie „Pepege11 posiada trzy fabryki" 
w Grudziądzu. “Warszawie i Wąbrzeźnie-

Produkcja dzienna wynosi: opon i dętek 
2000 kompletów, palt gumowych 2000 
kaloszy i śniegowców 15.000 i ty leż par 
obuwia ludowego, sportowego i tenisowego

Przedsiębiorstwo zatrudnia 4000 robot­
ników i posiada własne oddziały handlowe 
ze składami konsygnacyjnemu we wszyst­
kich większych ośrodkach Rzeczypospoli­
tej, oraz w Bukareszcie. Wiedniu, Berlinie, 
Kopenhadze, Rydze i Gdańsku.

Kapitał akcyjny, rezerwowy i dyspozy­
cyjny wynosi około 10.000.000 zł.

Powyższe dane ilustrują najlepiej olbrzy­
mią działalność Polskiego Przemysłu Gu- 
m ow em  i jego znaczenie w  przemyśle po l­
skim wogólc.

Podkreślić wypada, że tego rodzaiu 
przedsiębiorstwo zakrojone na w ielka skalę 
ma dla Polski znaczenie ogromne, a propa­
ganda polskiego przemysłu przy pomocy 
wysyłanych zagranicę doskonałych w yro ­
bów jes-t bezsprzecznie w ielka zasługą.

DYSKUSJA W  SPRAWIE SZKÓL 
KOE DUKACYJNYCH

W Mm. Oświaty omawiana jest kwesija 
ustosunkowania się do szkolnictwa koedukacyj­
nego. Na podstawie materjałów posiadanych 
z lat ubiegłych można stwierdzić w jakim sto­
pniu koedukacja wiplywa na stan rozwoju umy­
słowego i moralnego młodzieży. Przeciwnicy 
koedukacji -wskazują m  to. że tego rodzaiu 
system szkolns oddziaływa, ujemnie na mło­
dzież. Lekki flirt rozpoczyna się już od naj­
młodszych lat przyczem flirt ten zupełnie pra­
wic zajmuje umysły dziecięce i młodzieńcze. 
fJmysiy tc słabiej przejmują naukę, co się od­
bija. rzecz jasna, na postępach uczącej się 
młelzieży.

Pozatem szkoły koedukacyjne wytwarzają 
pewną nipzdrową konkurencję pomiędzy chłop 
cami a dziewczętami. Tworzą się jakby dwa 
wrogie obozy, konkurujące ze sobą. dcnuncju- 
jace wobec nauczycieli jedne drugich.

Zwolennicy koedukacji wskazują, że flirt 
szkolny nie jest spowodowany koedukacją. 
Co s‘ę tyczy konkurencji, to posiada ona do­
brą stronę, albowiem dziewczęta oddzialywują 
iwnorałniająco na chłopców.

O ile się zdaje władze są skłonnie do uzna­
nia koedukacji za niepożądaną.

Kuch wydawniczy.
„SZANIEC" Nr. 14, dwutygodnik poświę­

cony sprawom obrony państwa zawiera: M ir 
s kiego —  Indywidualność wodza w koncepcji 
i przebiegu bitwy, Pewność. Niemieckie orga­
nizacje militarne, Figurki porcelanowe, Pro 
dom o sua.

W  za pakach: 0 -wojsko przyszłości, Opinje 
lekarzy, Wiadomości personalne, Fiota- Polski 
i jej sąsiadów. —  Kończą numer wiadomości 
z wojsk cudzoziemskich, przegląd prasy i ksią­
żek

„POLONIA IT A L IA ". Ukazał się numer 5 
w ydaw n ictw a  ..Polonia - Italia11. OTganu Izby 
Handlowej Polsko-Italskiei, zawierający treść 
następującą: G. Tagiaearne: Faszyzm a za­
gadnienie zaludnienia: inż M, Chorzewski:
Przemysł metalowy w Polsce; S. K.: Produkcja 
i w yw óz  guzików  z Italji; Bruno Baliński: 
Przemysł szklarski w Polsce; Elektryfikacja 
Pciskk Preliminarz budżetow y Italji na rok 
1928/23; Len polski.

Treść numeru tego. jak zwykle uzupełniają 
kroniki gospodarczo Polski oraz Italji, a nadto 
dział kulturalny, zawierający m. im. interesu­
jący artyku prof. Martini o „Współczesnym 
teatrze Palii11 i wykaz ofert Numer obfituje 
v ic/.ne ilustracje. Adres Redakcji: Warszawa, 
Wierzbowa 11.

R a d i o ;
Program  s ła ey j rad iow ych .

Niedziela 22 lipca.
Kraków (566): godz. 10.15 Transmisja na­

bożeństwa z katedry walońskiej; 12 Transmisja 
sygnału czasu, hejnału z wieży MarjacKiej, ko­
munikatu lotniczo-metcorologicznego; 16 Po­
gadanka dla rolników: inż. J. Masior: „Rzut 
historji krakowskiego Towarzystwa Rolniczego 
(1845— 1919)11; 16.20 Odczyt dla rolników: Dr 
T. Gołogórski, prof. U. J.: „Maszyny rolnicze 
na wystawie w Lipsku'1; 16.40 Dr Stanisław 
Waśniewski: „Kronika rolnicza11; 17 Transmi­
sja z Warszawy,"ł 18.30 Rozmaitości; 18.50 
Transmisja odczytu z Warszawy, 19.15 Odczyt 
p. t.: „Rudyard Kipling11, wygłosi p. Z. Gra­
bowski; 20 Transmisja hejnału z wieży Mariac­
kiej, komunikat sportowy; 20.30 Koncert wie­
czorny. Wykonawcy: pp. Dr Stofan Schwarzem- 
berg-Czemy (skrzypce), Róża Freundlichowa 
(fortepian) Roman Wraga, art. opery warszaw­
skiej, Kazimierz Petecki (akomp.). Program: 
1. a) H. Wieniawski: Polonez op 4, D-dur, b) 
Wł. Żeleński: Romans op. 29, Nr 1 —  pip. Dr 
St. Schwareznfoerg-Czerny, Róża Freundlicho- 
wa, 2. a) Moniuszko: Oracja pana Marcina 
z op. „Verbinn nobile11, b) Paderewski: Siwy 
koniu —  p. Roman Wraga, 3. a) Z. Noskow­
ski: Kołysanka, b) Zarzycki: Mazurek op. 26, 
pp. 1> Stefan Sehwarzenoerg-Czerny i Róża 
Frtmndlichowa, 4 Moniuszko: a) Ar ja z op. 
„Straszny Dwór11, b) Polonez Stolnika z op. 
„Raika" —  p. Wraga, 5. a) Wanda Lanaow- 
ska: Jesień op. 9 Nr 2, b) R. SLatkowski: Kra­
kowiak —  pp. Dr Stefan Schwarzenberg-Gzer- 
ny i Roża F.reundliehowa, 6. Mon Kiszko: Czaty, 
baliada —  p. Roman Wraga, 7. WL Żeleński: 
Sonata na skrzypce i fortepian op. 30 —  pp. 
Dr Stefan Schwarzenbersr-Ozemy i R. Freund- 
1 i cli owa; 22 Transmisja komunikatów z War­
szawy; 22-30 Transmisja muzyki tanecznej.

—  Czyby pani nie zechciała być słońcem 
mojego życia?

—  O tak! Jakieby to było szczęście znaj­
dować sie w odległość5 20 miljonów m-il od 
pana!

* * *

—  Skarbie, ty zapoznajesz mnie: kłamstwo 
nie należy do moich słabość..

—  Nie, nie, ja wiem, że ono jest twoją 
silna stroną.

to krajowe targowe 41.50— 42.50, owies dwor­
ski 48—-50, targowy 47—48, jęczmień na krupy 
42— 43, mąka żytnia 45% krakowska 86— 87, 
mąka żytnia krak. 50% 84—S5, grysikowa 87 
do 88. pszenna kongresowa Nr. 0000 80—81, 
żytnia krak. 65% 65— 66. żytnia poznańska 
65% 65- -66, raz-owa żytnia 55— 56. jazowa 
pszenna 67— 68. Tendencja słaba, ooroty małe,.'

Dla P. T. Ouchowielisfwa
znaczne ulgi w nabycia zegarów 1 icgarkuw 

najlepizych fabryl

A . S U L I K O W S K I
x o o a r i fc , * 4 r 2  107 

Kraków, ulica Gre l ik  L. 1.
SKŁAD FABRYUZNY zatożony w r. 1853

Najleptze zegarki Zeniłh na składzie.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
i

3

Klęfka pożarów
Warszawa. (A W ) We wsi Niegolce w  pobll- 

żj Wielkich Hut (?) wybuchł pożar, który stra­
wił 30 gosp^.arj ćw z iywym i martwym in­
wentarzem. opalił się również sześcioletni 
chłopiec, który od paru lat nie opuszczał łóżka 
z roowodu obłożnej choroby.

Warszawa (A W ) We wsi Mdedwiedów po­
wiatu puławskiego wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z papierosem, wybuehł pożar 
w jednej ze stodół, który w krótkim czasie 
strawił 10 budynsów mieszkalnych i 60 budyn­
ków gospodarskich. Spłonęła również wielka 
ilość inwentarza żywego i martwego.

Upał powodem ^ybucóu stera.
Warszawa (tek wł.) Z Klowna donoszą, że 

[wielkie upał soowodywały w centralnym sKła­
dzie medykamentów groźny pożar W  czasie 
gdy robotnicy zajęci byli przelewaniem eteru 
z  jednego wielkiego balonu do drugiego, pod 
[wpływem gorąca nastąpił wybuch. Wrzący eter 
oblał zarządzającego składem, dozorującego 

farmaceutą i jedną praco wniezkę. Wszyscy 
okropni, popa-żeni, Poparzona pracowniczk® 

zmarła, mężczyzn zas w słanie ciężkim przewie­

ziono do szpitala.

P. P. S. chce strajku górników.
IN N E  ZW IĄ ZK I CZEKAJĄ.

Katowice. (P A T ) Związek górników wy- 
5iał od iew ę podpisaną przez prezesa zw iąz­
ku senatora Grajka, wypowiadającą się 
przeciw demonstracyjnemu strajkowi, uch- 
walonemu dnia 17 bm. przez związ« k socja­
listyczny Stanowisko swoje uzależnia zw ią­
zek od wyniku układów, jakie toczą się

obecnie z przemysłowcami.
 : S : -

Eksport świń do Austrii
PRZEDMIOTEM ROKOWAŃ W  WARSZAWIE

Wiedeń. (PAT) Obecnie bawi w Warszawie 
delegat austriackiego ministerstwa rolnictwa, 
emem odbycia konferencji w sprawie nowej re­
gulacji eksportu Świn polskich do Austrji. Ocze 
kuje się, że zostanie znaleziona droga do tej 
regulacji, twmbardzie.i, że także eksporterzy 
polscy uznali konieczność regulacji eksportu 
awiń z Polski do Austrji. Ta regulacja stała 
się właśnie inicjatywą dc zawiązania syndyka­
tu eksportu świt, którego plaay oosarwowane 
są pilnie nie tylko ze strony sfer rolniczych 
Austrji, lecz także z Niemiec i innych państw, 
sąsiadujących z Polską.

ŚW IATOW A KONPERENCJA NAFTOW A 
W  NOWYM JORKU.

Wiedeń. (PAT ) Według doniesień dzienni­
ków % Londynu, oświadczyły wszystkie kieru­
jące przedsiębiorstwa naftowe na całym świę­
cie gotowość wzięcia udziału w nowojorskiej 
konferencji naftowej, której początek został wy 
znaczony na dzień 30 lipca.

2 5 0  milj. dolarów dla taun ii.
Rząa rumuński uzyskał olbrzjmią pożyczkę.

BuKareszi. (PAT ) Rada ministrom pouano- 
wiał zwrócić się do Regencji z prośbą o zwo­
łanie na dzień 23 b. m. par’ amen tu, któremu 
zostanie przedłożony m. w. projekt ustawy, u- 
prawniający rząd do zaciągnięcia pożyczki u 
pewnvch grup finansowych Europy 1 Ameryki, 
ustalone* już w wysokości 2"0 miljąnów dola­
rów.

  O —  —

RABUNEK W  MIESZKANIU POSŁA CZECHO 
SŁOWACKIEGO V/ PARYŻU.

Do sypialni posła czechosłowackiego Osiń­
skiego dostał się 13 b. m. w nocy zamaskowa­
ny bandyta i grożąc rewolwerem, wymusił na 
żonie posła oddanie całej biżuterji, Prząciiodząc 
dtzcz pokój stołowy, wypił bandyta całe zna­
lezione tam wmo.

AG ITAC YJNA  PODRÓŻ S T A L IN A

Moskwa. (AW ) Sekretarz wszochsowiotkie­
go Związku Cika EtaKn, udał się w  podróż 
agitacyjną. Stalin objechać ma Leningrad, Char 
ków, Rostów i Tyńis. W  miastach tych wy- 
stąpc on z przemówieniami agitacyjnpmi, które 
wyjaśnić mają obecną sytuację polityczną i' 
sprawę procesu Donetkiego i t. d.

I  IM sy k t i  spokój, ale represje trwają
Wiedeń. (PAT ) Według doniesień dzienni­

ków z Meksyku zarządziła stała komisja kon­
gresu meksykańskiego 9-aniow ą żałobę krajo­
wą z powodu zamordowania prezydenta Obre- 
guna. Kongres zbierze Się dnia 30 Lpca. Rzau 
zniósł obecnie cenzurę telegram ( w ze względu 
na przywrócenie spokoju. Czynione są dalsze 
aresztowania w związku z zamachem. Morderca 
gen. Dbregma zażądał natychmiastowego za­
strzelenia go. N*e etanie on przed sądem do 
raźnym, lecz przed zwykiym sądem cywilnym. 
Dotychczas aresztowano 18 oardzo wybitnych 
osobistości, oskarżonych o wzięcie udziału 
w  spisku na życie gen. Obiegana.

(Prawdziwe nazwjkko mordercy brzmi nie 
Escapularia, lecz Jose do Leon Torrai — 
Uw. Red.).

m o b il iz a c j a  a r m j i  m e k s y k a ń s k ie j .

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Nowego

Jonku, że z zarządzenia Gallesa najstąpiła mo- 
bihzacja szeregu roczników army meksykań­
skiej. Rząd wydal odezwę, zreuagowąną w bar­
dzo ootrym tonie, wzywającą ludność do tłu­
mienia wszełdeh rozruchów. Jenocześnie wzmóc 

nioną rosiała ochrona Cail^sa. Spodziewają się 
nowych zamachów, i

Callgs jeszcze dpzbz 2 lat?
BĘDZIE TYRa NEM MEKSYKU.

Wiedeń. (PAT ) Według doniesień dzienn. 
ków z Meksyku jest pewnent te Callea pozo­
stanie nadal dwa lata na stanowisku prez  ̂
dcota. Spokoju nigdzie nie zakłócono Policja 
aresztowali 20 zakonnic klasztoru w Guade 

lupie, oskarżonych o naruszenie ustawy religij­
nej. Klasztor został ramkmęty.

m

Traktat z Polską fest Niemcom potrzebny.
NIEMCY CHCĄ JEDNAK ZM1ANYDEKRETU O STREFIE GRANICZNEJ.

Berlin. (PAT ) W  sprawie rokowań handlo­
wych polsko niemieckich „Bc erten-Knner" za­
mieszcza obszerny artykuł wstępny posia do 
Feichstagu dra Krem era, który aowodzi, że 
Niemcy nie mogłyby się nigdy zgodzić na to, 
aby pcr.tanowiema aeikretu polskiego miały być 
stosowane, jauo represalja przeciwko obywate­
lom uiemiticMm. Natomiast praepisy policyjne, 
dotyczące prawa Dobytu Niemców w Polsce 
powinny się zwracać podobnie, jak to się dzie­
je w innych państwach, tylko przeciwko tanim 
obcokrajowcom, których działalność ze wzglę­
dów wojskowo-politycznych mogłaby wzbudzać 
podejrzenie. Poseł Krf mer polemizuje z przeci­
wnikami traktatu polsko-niemieckiego w Niem­
czech i oświadcza, że w obecnej chwil! usu­
nięcie stanu beztraktaf owego jest bezwzględ­
nie możliwe. Można nawet stwierazić, że 
wschoonie prowincje niemieckie będą mogły 
tylko pod tym warunkiem o jzym ać konieczni

równowagę wewnętrzną, jeżeli obecna granica 
polsko-niemiecka p-zestanie mieć charakter ba- 
rjery nie dc przebycia, przynajmniej w zakre­
sie gospodarczym. Poseł Kremer końozy arty­
kuł oświadczeniem, że od nadążania stosun­
ków miedzy Polska a Niemcami zależy prse- 
dewBzystkiem los set^k tysięcy robotników nie­
mieckich, dlatego należy powitać z zadowole­
niem decyzję rządu Rzeszy, zapowiadaiącą 
wznowienie rokowań handlowy cl z Polską.

„Bobra w la  Polski".
Berlin. (FAT ) „Boersen Kurier" stwierdza, 

że wyjaśnienia w sprawie interpretacji i zasto­
sowania dekretu o granicach państw, jaki rząd 
niemiecki otrzymał ze strony po.skiej, uważane 
są w niemieckich ko.ach politycznych za prze­
jaw dobrej woli Polski w związku z oczek: wa 
nem wznowieniem rokowań handlowych.

Osia Kuhn wróci do Rrsii.
Wiedeń. (PAT) „N. W. Journal" donosi 

z Berlina, ża rząd ausirjacin przed kilku łma­
mi zaproponował rządowi niemieckiemu, abj 
udzield wizy tranzytowej Bel* Kułmowi, którj 
mą zostać przetransponowany do Rosji. Rząc 
niemiecki zezwolił ouecnie na transport Beli 
Kuhna przez terytorjum Niemiec. Kuhn przybę 
dzie prawdopodobnie 27 b. m. do granicy esa- 
chodowackiej, a stamtąd zostaniu bezpośrednio 
przetransportowany do Szczecina, gdzie go ~oz€ 
idwać będzie samolot rosyjski, lub też okrę* ro 
syjski, który go zawiezie a-o Rosy.

Slrssemann spotka sią z Seneszsm 
w Karlsbadzie.

Wiedeń. (PA T ) „N . W, Abendblat" donosi 
z Karlsojdu, że minister spraw zagranicznych 
dr Stresemaim przybędzie tamże w niedzielę na 
kuracię. Jest charakterystyczne, że równocze­
śnie Dawi tam obecnie prezydent Massaryk, 
Oczekuje się również przybycia ministra dra 
Benesza i rumuńskiego ministra spraw zagra­
nicznych Titulescu Poseł austrjacki w Pradze 
Marek przybył już do Karlsbadu. Wnioskuje 
się z powyższego, że podczas pobytu dra Stre- 
Demanna w Karlsbadzie odbędzie się bardzo 
ważna konferenepa polityczna, dotycząca obec­
nej polityki zagranicznej.

S. H. S. proponuje W ło c im
PRZEDŁUŻENIE TERMINU R ĄT\ FuKACJT 

KONWENCJI W NETTUNO.

Wiedeń (PAT). Według doniesień dzienni­
ków z BiałogiCdu odrzucił jugosłowiański po­
seł w Londynie Gjuric propozycje objęcia te­
ki ministra spraw zagranicznych Wczoraj od­
był poseł jugosłowiański w  Rzymie Raldc 
z ministrem ,%praw zagranicznych konferencję, 
w przebiegu której poinformował ministra o sto 
sunkach włosk o-j u gosł owiański ch. Przyjmuje 
się, że na podstawie tego ranortu rząd jugo­
słowiański zaproponuje w ciągu tygodnia na­
stępnego rządowi włoski< mu przedłużenie ter­
minu wypowiedzenia jugosłcwiańsko-włoskiego 
paktu przyjaźni. Pakt ten jak wiadomo upływa 
z dniem 28 lipca. Jest prawdopodonoetn, że 
projekt ten zostanie w  Rzymie przyjęty.

Zatwierdzenie projektu 
nowego statutu Tangeru

W Paryżu nastąpiło w tych dniach parafio 
wanie ukłaau tangerskiego przez przedstawi­
cieli Angłji, Włoch, Hiszpanji i Francji. Układ 
dotyczy głównie autów, stanowiących nowy 
szątut municypa ny Tangeru.

W parafowanym statucie zaznaczone, że 
k.srownictwo nad międzynarodową żanc irtrc- 
rją spoczywać będzie w rękach niszpansaiego 
wyższego oficera, kić-amu do pomocy oędzie 
przydzielony francuski oficer. Ten sam ujdad 
dotyczy również policji tangerskiej.

Punktem wyiścia dla długotrwałych obrad 
nad kwest ją Tangun, był projekt hiszpańska 
ang.elski umiędzynarodowienia Tangeru z 11923 
roku. Po osiągnięciu porozumienis w zasadni­
czych punktach układu, zwrócono się z projek­
tem do Wioch, które me brały udziału w per­
traktacjach w 1923 r.

Rząd Mrss-iiniego p*zystępujac do dotych­
czasowego trójporozumienia, uzyskał daleko 
idące uprawnienia. Obecnie bowiem Włosi otrzv 
rnują jeszcze jedni miejsce w radzie miejskiej 
(dotychczas dwa miejsca); oprecz tego w ra­
dzie miejskiej utworzona będzie dia Włocha 
czwarta wiceprezydentura. Włosi uzyskują po­
nadto prawo mianowania sędziego do r ędzy- 
narod^wego trybunału rozjemczego. Ze zobo­
wiązań W iocl wymienić należy obowiązek tę­
pienia przemytnictwa broni naiówn. z dntgiemi 
układają.emi się stronami

Niektóro dzieroiki francuskie podkreślają 
doniosłość zbliżenia włosko-fraceuskiego, któ­
rego pierwszym krokiem jest dodatni wynik 
obrać w sprawie Tangeru. W  rzeczywistości 
przystąpienie Włoch do zaeh )dnie<ra przymio- 
rza- środziemn smorsaiego jest dowodem silnej 
ekspansji Włoch Mussołiniego.

Skarga HickSina od r zucona .
Paryż. (PAT) Trybunał kasacyjny odrzucił 

prośbę kasacyjną autonom^iy alzackiego Riek 
linc, wobec czego wyrok, na niego wydany, 
jest już olecnii definitywny.

óRicklią, b- po*eł do Reichstagu, bvł najwy- 
bitniej-zym przywódcą autonomistćw alzac­
kich. Inni przjwódoy, s^aaani przez sąd w Kol 
marze zastali ułaskawieni. Uw, Red.},

Koncert 18.000 śpiewaków.
Wiedeń. vP a T ) W  hali śpiewackiej w  Pra- 

te-rze odbyło się wczoraj wieczór uroczyste po-/ 
witanie śpiewaków niemieckich w obecności 
kanclerza Seipla, posła niemieckiego itr. Ler- 
chenfelda, burmistrza miasta Seitza i tysięcz­
nych tłumów publiczności. Kanclerz Seipeł, po­
seł niemiecki i burmistrz Seitz wygłosili okolic® 
nościowe przemówienia, wskazując na brater­
stwo obu narodów. W  koncercie wzięło umiiał;
18.000 śpiewaków.

MIN. SEVESING W  WIEDNIU.

Wiedeń. (PAT) Niemiecki minister “praw 
wewnętrznych Severing przrbył wczoraj wie­
czór w charakterze reprezentanta rządu nie­
mieckiego, na uroczystości śpiewackie do W ie­
dnia

Dvml?‘?i czessssgo ministra skarbu.
Praga. (PAT) „Prawo Lidu1’ poświęca za­

powiedzianej dymisji ministra skarbu Engli- 
scha artykuł wstępny, w którym twerdn że 
sytuacja jeszcze się nie wyjaśniła, gdyż prezy­
dent Repubiłd jeszcze nie zajął w  tej sprawie 
stanowiska. Dziennik wyraża, przypuszt zania, 
że wicepremje: Sramet będzie się starał aymi- 
sję Eiigłscha conajmniej opóźnić, gąyż nie by­
łoby pożądanem, aby Englisch jako ministei 
chowiLC odchodził z ganinetu przed nchwale- 
niem bucśetu.

Fi ag? (AW ). „Prawo Lidu" donosi, że po­
danie ministra Englischa o dymisję wciąż nie 
jest jeszcze załatwione. Oficjalnie Englisch jest 
jeszcze zawsze w urzędzie, faktycznie zaś urzę­
dowania objął szef sekcji Vla,sak. który jednau- 
że dopiero w jesieni zostanie oficiałnie miano­
wany. Chwilowo są jeszcze w tonu usiłowania, 
a-by nakłonić ministra Engliscna do cofniącir 
dymisji.

ZŁmsch stanu w Eg^cie.
Rząd c h «  rozniązat parlament na 3 lata!

Wiedeń (PAT ) Według doniesień dzienni­
ków z Aleksandra, przedłożył premjeT Moha- 
med Manmud pasza Królow i dekret do podpi­
sania, ną m ocy  kiorego parlament ma zesłać 
rozwiązany na 3 lata (!). Punkty konstytucji, 
które n ie ’ dadzą się uzgodn ić z tym zarządze­
niem, nuszą zostać cnwilowo (!) zawieszone (!).

Y/ZBURZENIE LUDNOŚCI.

W.eden (PAT ) Yvediug doniesień dzi*nni- 
ków z Egiptu panuje tamże z powoau rc owią­
zania pcrlamentu wielkie wzburzenie. Rząc wy­
siał siine oddziały wojska do wszystkień miej­
scowości w kraju, w których należy się oba­
wiać demonstracyj nacjonalistycznych.

Pochwała p. pre zy d e n t a  dia Poznania,
P. W. K zapowiada się doskonale.

We czwartek zwiedzał p. Prezydent Mości­
cki instytucje miejskie w Poznaniu, między in- 
nemi gazownię i eleutrownię. Trzech najstar­
szych robotników tych zakłauów udekorował 

|p. Prezydent krzyiami zasługi.

O godz. 14 prezydent miasta Ratajski po­
dejmował p. Prezydenta Mościckiego śnifda- 
niam w Złotej Sali Ratusza. Przy ceserz* wy- 
glooił prez. Ratajski przemówienie, w ktorem 
dziękował p. Prezydentowi za przyjazd i za­
pewniał, żc w wyścigu pracy pragną poznań- 
czycy niotyllto nadążyć za innem. narodami, 
ale je przegonić wolą i tężyzną. Mowę *wą 
zakończył p. Ratajski olcrzykiem na cześć pana 
Prezydenta Mościckiego.

W odpowiedzi p. Prezydent podkreślił, te 
iv Poznaniu obok głębok.ch uczuć patrjotyzmu 
widzi fakt rzeczywdstcgo dorobku o znaczeniu 
społecznem, państwowym. Niepodległość pań­
stwa dała Poznaniowi przedewszystkiem to, że 
samorząd miejski dostał się w ręce polskie i od. 
tego czasu datuje się wielki rozwój miaSii ku 
zadowoleniu i  pomyślności wszystkich jego 
mieszkańców. Prace Poznania przekraczają za- 
kres spraw Miejskich! Dowodem tego jest przy­
gotowująca się p e-wsza Powszechna Wystawa 
Krajowa, która będzie miała pierwszorzędne 
dla państwa znaczenie. Pomysł jej tu powstał 
i uykonanie w przeważającej mierze na Dar­
kach Poznania spoczywa. Wyniki jej, mówjl 
p. Frezydcnt, już dziś zapowiadają się dosko­
nale, co muszę zanotować i podkreślić a rado­
ścią, bo obowiązkiem moim jest stwierdzić 
i podsumowywać dorobek rzetelnej pracy 
w Polsce. Rolę pańską, ornie prezydencie rrsJa- 
sta,, w piirwwyoh poczynaniach samorządu p o  
znańskiego znani i podziwiam. Mowę swą za. 
kończył p, Prezydent toastem na oomyślnoćć 
i dalszy rozwój tozaauią.
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład *ntory*owany Br. J. Palka.

Korek wyskoczył; napełniła kieliszki 
pieniącym się płynem.

—  Na zdrowie! —  rzekła Dora i podnio­
sła w górę kieliszek .

Audrey roześmiała się i skosztowała 
wina.

—  P ij! —  rzekła Dora. —  Toasty speł­
nia się duszkiem,

Audrev podniosła z powagą kieliszek i 
wychyliła go  do dna.

—  Oh! —  szepnęła. —  Nie znam się, wi 
dzę. na winach. W ydało mi się gorzkie —  
gorzkie, jak  chinina.' ' i

W  pół godziny później nowa służąca Do­
ry wróciła niespodziewanie do domu.

—  Sądziłam, że poszłaś do teatru? —  
rzekła ostro Dora.

—  Mam taki straszny ból głowy, ma- 
dam —  rzekła pokojówka.

—  Żałuję, że nie mogłam skorzystać z bi 
letu do teatru, który mi pani dała.

—  W ejdź —  rzekła Dora.
—  Może mam usłużyć do stołu, aby 

oszczędzić zachodu-.pani i Miss Bedford...?
—  Jestem już po obiedzie —  rzekła Do­

ra —  a Miss Bedford wyszła przed chwila. 
Dziwi mnie, że jej nic spotkałaś.

R O ZD Z IA Ł  LYTII.

Rozmowa z Mr. Torringtonem.

W  hotelu Rifcza Carltona spodziewano sie 
widocznie w izyty  Marcina, albowiem skoro

wymienił swoje nazwisko, portjer przywołał 
chłopca.

—  Zaprowadź pana do mieszkania Mr. 
Torringtona —  rzekł i Elton wsiadł z prze­
wodnikiem swoim do  windy.

Daniel Torrington, w  szlafroku i panto­
flach zmierzył gościa szybkiem, bada-wczem 
spojrzeniem i nie okazując żadnego wzrusze­
nia dał mu znak, aby usiadł.

—  Zdaje mi się, żeśmy się już przedtem 
spotkali. Mr. Torrington —  rzekł Marcin.

—  Jestem pewny, żeśmy się nigdy nie 
spotkali, ale znam pana dobrze —  rzekł T o r­
rington. —  Proszę zdjąć płaszcz, Mr. Elton. 
Prosiłeś mnie pan o prywatną rozmowę, a 
prośbę jego uwzględniłem z kilku powodów. 
Jesteś pan. o ile wiem, szwagrem in-ojej se­
kretarki. n

Marcin pochylił głowę na piersi.
—  Niestety —  rzekł.
—  Niestety? Brwi starca podniosły się. 

—  Ah. rozumiem. Ma pan na myśli je j kry­
minalną przeszłość?

N ie roześmiał się, ale ton, jakim w ypo­
wiedział te słowa, miał odcień sarkastyczny, 
który natychmiast zwrócił uwagę wrażli­
wego Marcina.

—  Musiał to być straszny cios dla pana 
i pańskiej żony. Ta  nieszczęsna dziewczyna 
była wmieszaną, w sprawę kradzieży klejno­
tów, nieprawdaż? Nie wiem tylko, czy rola 
jej polegała na zatrzymaniu powozu Królo 
wej Finlanrlji, czy też na opracowaniu planu 
przestępstwa.

—  Znaleziono przy niej skradzione k le j­
noty —  rzekł Marcin. ,

Rozmowa wchodziła na niebezpieczne to­
ry i stawała się trudniejszą, niż przypusz­
czał.

—  Znaleziono przy niej skradzione k le j­
noty? —  powtórzył drugi. —  T o  przykre. 
Rzecz prosta, wiedziałem o tem przed przy­
jęciem Miss Bedford na sekretarkę, chociaż 
jak przypuszczam, celem pańskiej w izyty  
było ostrzeżenie mnie przed nią.

I znów Marcin doznał rozczarowania. 
Starzec szydził z niego mimo poważnej mi­
ny i cechującej postępowanie jego uprzej­
mości.

—  Nie. przyszedłem w innym celu. Cho­
dzi o sprawo poufną —  rzekł rozważnie —  
o sprawę blisko pana obchodzącą. Proszę 
mi wybaczyć, jeśli poru-szę rzeczy, które 
może sprawią panu ból.

Torrington skinął głową. Oczy, zakryte 
pote/żnemi okularami, wlepił w twarz Marci­
na;' jago zachowanie się nie świadczyło o 
przyjaznych dla gościa uczuciach. Elton od­
czuwał to doskonale.

—  Przed wielu laty uwięziono pana w Po­
łudniowej -Afryce za niedozwolony handel 
dja mentaini...

Torrington skinął głową potakująco.
—  Tak. padłem ofiarą największego dra­

ba na terenie diamentowym, niejakiego La- 
cy Marshalla, który, na szczęście, już nie 
żyje. W  rezultacie poszedłem do więzienia.

—  Miałeś pan młodą żonę. —  Marcin za­
wahał się —  i dziecko, córeczkę imieniem 
Dorotę.

Torrington znów kiwną! głową.
—  Żona, poruszona do głębi pańskiem 

aresztowaniem, nie przebaczyła panu nigdy 
hańby, jaką ściągnąłeś na jej głowę. I wkrót 
ce po skazaniu pana na ciężkie roboty, opu­
ściła Południową Afrykę. Od tego czasu, 
o ile się nie mylę. nie dala o sobie znaku ży-

i cia.

—  Raz tylko. —  Słowa' te padły, jak 
uderzenie biczem. —  Raz tylko, mój przyja­
cielu napisała —  tak jest, raz tylko.

—  Przybyła do A n g lji z dzieckiem i star 
szą córką, zmieniła nazwisko na Bedford 
i żyła  ze skromnych dochodów.

—  Z renty rocznej —  przerwał Torring- 
to.n.

Na twarzy jego nic było widać najmniej­
szych śladów wzruszenia.

—  Z renty, którą jej zapewniłem przed 
mojem aresztowaniem. Nie myli się pan: 
I cóż dalej?

Marcin odetchnął głęboko. W  almsferze 
tej każde słowo było wysiłkiem. Doznawał 
uczucia człowieka, który ma wybić dziurę 
w granitowej ścianie, f

—  Pańska ś. p. żona miała dziwne po­
mysły. Z niewiadomego powodu wmówiła 
w  Dorotę —  podkreślił znacząco to słowo —  
że jest córką je j pierwszego męża, a w  dru­
gą dziewczynkę, że jest starszą. N ie silę. 
się na wytłomaczenie powodów, jakie skło­
niły te kobietę...

—  Zupełnie słusznie —  rzekł Torring­
ton. —  W szystko to może być prawdą lub 
kłamstwem. Cóż dalej?

Marcin Elton zdecydował się przystąpić 
do rzeczy.

—  Sądzi pan, żc córka pańska Dorota 
urn aria. To  nieprawda. Ona, żyje, mieszka 
teraz w  Anglji i jest- moją. żoną.

Daniel Torrington przyglądał się mu 
wzrokiem badawczym. Oczy jego zdawały 
się przenikać w  głąb duszy gościa.

—  W ięc to pan chciał mi powiedzeń —  
rzekł wkońcu Torrington —  że moja maleń­
ka Dorota ży je  jeszcze i jest pańską żoną?

*. i . w..i

H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a
Firma Istniejąca przeszło 120 lat

odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych
a między tymi
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Największa w Kraju

d z i e ł a

lem i Mieczem (Nowe wydanie, 2 tomy, brosz.) zł. 7*60
Potop „ , 3 „ „ 12*80
Pan Wołodyjowski . „ 1 „ „ „ 4'80
Krzyżacy 2 „ 5-60
Legjony „ 4*20
Zagłoba swatem *58
Pisma zapomniane i niewydana „ 5*50
W pustyni i w puszczy (Nowe wyd., 1 tom brosz.) „ 7*—

d o  n a b y c i a

i ipni Mewisi. Miii. is. Ina 35., i  ul. I®. Im
W ysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.

• • • • • • • • • • o *

f  Kap€la§Z€ męsfele1
•  marki Lł«m po 19 złotyeh oraz *
•  Goepperta Htickla i zagraniczne •
2 P A N A M A  I  S Ł O M K O W I p o le c a  J

2 A N T O M  J A R O S Z  S
® Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 2
•  Dom XX. Marków. ®

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKi
Tsodora Zajdzikowskiego
Oazklenia i witraże do kościołów od 20 zł. u l  a .  
wykonuj# się przy większych zamówieniach na raty. 

Cany fC * k  ofiara a lt waztdzia. 81

sit;

n a  „ & ł a s  .

Zakład gafanteryjna-introligatorski

MIECZYSŁAW A R O W U
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 18.

Wykonują wszalkla roboty w za- 
kras introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnis i luksu­
sowo, hurtownie I pojaóyńsza,

ęs tanach przystępnych i w arncezanym termlsia

li
B R A C I '

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

W PRZEMYŚLU
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w  dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

Ł zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
e® Jest specjalnością  firm y. 

Posiada stale na składzie wielką ilo ić  gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje w ieżowe. ' •
W ysyła na żądanie strony na miejsce ipecjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w  razie zaś gdycy 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kapującej (warunkom um owy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

isajm Sisse. Ogromna iicśf listów pochwalnych do przeglądu. Spłata rartansi.
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eluź czas odnowić prenumeratę

J E C Z A "
J - 0 9 "MMLZm |

tygodnika ® ® tygodnika
Ilustrowanego f  ł} E ilustrowanego

r?sa 119 llm arSaf 1 9 2 8  f o h u .

m mm
Płaszcze damskie? Ubrania, Za- 
rzutki, Bielizna i Obuwie męskie

w wielkim  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  1 S p ó łk a  właść. HANUSZ i JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.

S T A L E  W AŻNE:
Za 100-1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości Inne, 
z całego świata, eweut 
znaki pieniężna z cza- 

«u wojny.

FHIE0H PETEN. ESP0R7
WijRZBURa (BAWARJA).

Prenumerata wynosi: kwartalnie Zł. 14.— 
półrocznie Żł. 26.— rocznie Zł. 5©.—

Przedpłatę przyjmuje 
Administracja, Kraków, ulica św. Tomasza L. 35.
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